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Jubileusz PZPN we Francji
PARYŻ (teł.) W niedzielę Polski 

Związek Piłki Nożnej we Francji 
obchodzi uroczystość 25=letniego 
istnienia. W Sallaumines odbędzie 
się w związku z tym szereg cieką 
wych imprez sportowych, połączo 
nych z akcją podpisywania Sztoks 
holmskiego Apelu Pokoju.

Głównym punktem programu bę 
dzie mecz reprezentacji PZPN we 
Francji z drużyna Polaków zawo­
dowców, grających w drużynach 
francuskich. wśród których jest

reprezentantów Francji. Wy 
oni w składzie: Tempowstó, 

Jędrzejczak i Walter (Lille), Wit. 
kowski i Błaszczyk (Val,enciennes). 
Sumera, Kopania i Makuch (Rou. 
ba>x), Stanis (Lens) i Goliński (N1. 
mes).

Wszyscy ci gracze wyszli z szere 
gów polskch drużyn robotniczych 
we Francili. Drugim atrakcyjnym 
punktem programu będzie walka 
pokazowa dwóch znakomitych pię­
ściarzy Krawczyka 1 Walczaka. (Es)

kilku 
stąpią

Liga piłkarska na półmetku

Jakie są horoskopy? Co trzeba wiedzieć
W poprzednim numerze „Spor­

tu“ .jeden z kolegów podał w o- 
parciu o dotychczasowe wyniki 
reprezentantów „papierowe“ ob­
liczenie meczu lekkoatletycznego

■międzypaństwowegodo meczu międzypaństwowego 
jak do sphawy przesądzonej i z 
góry przegranej.

Spotkamy się z wielkim prze­
ciwnikiem. Przeciwnikiem na boi­
sku, a przyjacielem we wspólnych 
poczynaniach. Czechosłowacja ma 
swóją markę sportową, jest po­
tęgą, lecz nasi zawodnicy dadzą 
na pewno z siebie wszystko, by 
walczyć i zwyciężać.

Sytuacja nie przedstawia się 
beznadziejnie. Przede wszystkim 
małe wyjaśnienie. Mach nie bie­
gał jeszcze 800 metrów w bieżą­
cym sezonie z tej prostej przy­
czyny, że jest zasadniczo biega­
czem na 400 i 200 m. Następnie — 
sztafeta olimpijska składa się ze 
100 plus 200 plus 400- plus 80Ó m, 
a sztafeta szwedzka z 100 plus 200 
plus 300 plus 400 m. Program spot 
kania przewiduje sztafetę szwedz 
ką. A więc Lipski pobiegnie 300 m,' 
a Mach 400. a nie 800. A więc 
sztafeta szwedzka, tak samo jak 
i 4 x 100 ma szanse na zwycię­
stwo.

Wierzę, że Adamczyk i Łomow­
ski nie stoją na pozycjach stra­
conych; Tak samo jak plotkarze 
na' 400 m przez płotki mogą spra­
wić miłą niespodziankę.

Jakie są horoskopy? Wołałbym 
„przepowiadać“ ...w niedzielę wie 
czorern po meczu. W każdym ra­
zie w biegach krótkich i sztafe­
tach przewaga naszą w biegach 
średnich i długich jak i przez 
płotki przewaga Czechosłowaków. 
Ogólnie przewaga maksymalnie 
3—5 punktów dla gości. »

W skokach zapowiada się remi­
sowo. Rzuty niestety są ich silną, 
bronią i dają im 12—15 punktów 
przewagi, a więc nie powinniśmy 
przegrać więcej jak różnicą 15 do 
20. punktów.

Mecz kobiecy zapowiada się rów 
nież interesująco. Tylko... z kobie 
tami to nigdy nie wiadomo...

W biegach i w sztafecie 4 x 100 
wyględa remisowo, a może i na 
nasza, korzyść. W skoku w dal — 
lny, wzwyż nioże uda się rozdzie­
lić Czećhosłowaczkj. Niestety w

Najlcpszy skoczek 
pie Adamczyk z Kolejarza Póznań

lą walki j zwycięstwa. Niechże 
pryskają ich rekordy życiowe, a 
może ; narodowe. Ale niech nte 
ciąży na nich odpowiedzialność i 
obowiązek wygrania.

Mamy do nich pełne zaufanie. 
Nie zawiodą.

Wacław Gąssowski.

w dal w Euro-

Polska — Czechosłowacja męż­
czyzn. ,.Wyszło“ 125:83 dla 
szych gości.

Istotnie Czechosłowacja jest 
tęgą w lekkiej atletyce. Ale. 
Sam autor mówi, „teoretyczne
liczenia nie zgadzają się jednak 
prawie nigdy z rzeczywistością“. 
Podobnie jak zawody korespon­
dencyjne nie dają prawdziwego 
obrazu układu sił.

Sport ma to do siebie, że obfi­
tuje w niespodzianki. Wprawdzie 
jeśli napiszę, że. Kielas lub Mań­
kowski mają szanse na pokonanie 
Zatopka, to nikt w to nie uwie­
rzy, ale Kielasa stać na nawiąza­
nie walki z II zawodn. CSR. I może 
kto wie...? Nie wolno podchodzić

Dana Zatopkora w rzucie oszczepem, jest jednym z najsilniejszych 
punktów reprezentacji CSR. Fot. Węglowski

Składy Polski i <S It

o lekkoatletyce CSR

WARSZAWA. Składy reprezen 
tacjj lekkoatletycznych Polski i 
Czechosłowacji na mecz między­
państwowy, który odbędzie się w 
sobotę i niedzielę na. stadionie 
Wojska Polskiego zostały już u- 
stalone. W poszczególnych konku­
rencjach zmierzą się w meczu 
mężczyzn:

100 m: Horcic, Otara (Brouz, 
Trubl) — CŚR, Stawczyk, Kisz­
ka (Buhl) — P.

200 m: Horcic, Otava (Podę- 
brad)'— CSR, Stawczyk, Mach 
— P.

Komarkova reprezentantka CSR 
w pchnięciu kulą

400 m: Podebrad, Kodrel r— 
CSR, Afac/i, Lipski (Lipiec) — P.

80Ó m: Aim, Winter (Mehring)
— CSR, Bartecki, Werbliński — 
P.

1500 m: Slavicek, Cevona (Me- 
Iicharek) — CSR, Potrzebowski, 
Leicicki — P.

5000 m: Zatopek, Liska (De­
ringer) — CSR, Kielas, Mańkow 
ski (P).

3000 z przeszkodami: Roudny, 
Liska (Slavicek) — CSR, Kielas, 
Kuśmirek — P-

110 płotki: Tosnar, Krul (Mra 
zek) — CSR, Ogłoblin, Wilczek
— p-400 płotki: Morawec, Aim 
(Formanek) — CSR, Puzio, Grał 
ka ■— P.

Sztafeta 4x100: Horde, Otava, 
Brouz, Trubl — CSR, Kiszka; 
Lipski, Stawczyk, Buhl — P.

Sztafeta szwedzka 100x200x 
300x400: Horcic. Otava, Podebrad, 
Kodrci — CSR, KiszlćSrrStaw- 
cźyk, Lipski, Mach —- P.

Miot: Knotek, Dadak— CSR, 
Masłowski, Zieleniewski — P.

Oszczep: Kisewetter, Wuensch
— CSR, Gburczyk, Sidło — P.

Kula: Kalina, Jirout (Kor- 
niuth) ■— CSR, Łomowski, Krzy­
żanowski (Adamczyk) — P.

Dysk: Knotek, Dadak — CSR, 
Łomowski, Grzelski — P.

Skok w dal: Fikejz, Mrazek 
(Martinek) — CSR, Adamczyk 
Kiszka — P.

Skok wzwyż: Sejnoha, Siedler
— CSR, Skalbawia, Brzozowski

— P.
Tyczka: Saxa, Krejcar — CSR, 

Morończyk, Krzemiński — P.
Trójskok: Iiubicek, Penek — 

CSR, Hoffman, Kuźmicki (Ko­
wal) — P.

SKŁAD DRUŻYN ŻEŃSKICH 
CSR I POLSKI:

100 m: Tesarikowa; Hiklowa 
‘(Hulowa) — CSR, Kuźmicka, Mi 
lewska (Winnicka) — P.

200 m: Mudrąchowa, Hiklowa 
(Hulowa) — CSR, Winnicka, Mi 
lewska (Słomczewska) — P.

80 płotki: Modrachowa, Hiklo- 
va (Plskcva) — CSR, Gościnia- 
kówna, Mitan (Lesznerówna) — 
P.

4x100: Zatopkowa, Tesarikowa, 
Hilklora, Mudrachowa — CSR, 
Słomczewska, Moderówna, Kuź­
micka, Winnicka (Gebolisówna)
— P.

Kula: Jungrowa, Komarkowa
— CSR, Flakowicz; Bregulanka 
(Piecówna) — P.

Dysk: Jungrowa, Stachowicora
— CSR, Dobrzańska, Konikówna
— P.

Oszczep: Zatopkowa, Zalova — 
CSR, Stachowicz;'Peskówna — P.

Skok w dal: Tesarikona, Plsko- 
va — CSR, Gburkówna, Gembo- 
lisówna (Moderówna) — P.

Skok , wzwyż: . Mudrachdwa, 
Plsk'ova ~ CSR, Borowiec, Ron- 
czewska, — F,

rzutach mamy mało do powiedze­
nia. A może dużo do powiedze­
nia. ale nie do wygrania.

Niechże nasi zawodnicy r zawód 
niczki wychodzą na boisko z wo-

LZ<U_1 Ifem 1
HZ..

Zawodnik czechosłowacki Fikejz, 
który dwukrotnie zwyciężył mi­

strza Polski Adamczyka

NA BIEŻNIACH 
EUROPY

jeszcze raz 
200 m. 
Równo 

uzys 
800 m.
14,51,4

Wyniki lekkoatletyczne zagranicą 
uzyskane w ostatnich dniach:

ZSRR — Sucharew 
przebiegł 100 m. w 10,6, a
w 21,9. Było to w Moskwie, 
cześnie Sanadze w Tyflisię 
skał wynik 10,6- Modaj na
l, 53,2, Kazancew na 5000 m.
min. Grigałka w kuli 15,10, Mada 
tow w dal 715. W konkurencjach 
kobiecych: Dumbadze w dysku
46.10, Toczenowa 43,52, a Szumska
43.10. Andrejewa w kuli 14,29, a 
Toczenowa 13,81. Geneker wzwyż 
155, Chnykina 150. Ta sama zawód 
ni'czka przebiegła setkę w 12,5.

RUMUNIA — Steriode ustanowił 
nowy rekord krajowy na 200 m- z 
płotkami 25,6, sztafeta Dynamo Bu 
kareszt rekord krajowy na 4 razy 
100 m. 43.6. Truica wyrównał re­
kord na 500 m. 1.06,1 min. Marx 
rekord na 200 m. z pł. dla juirós 
rów. 26,4- Dumitru w młocie 53,40
m.

FINLANDIA — Szwed L. Strand 
na 1500 m. 3,50,0, Fin Denis Jos 
h.ansson 3,55,0. Fin Piironen w 
tyczce 416, Norweg Strandli w mło 
cie 54,71. Szwed Olden w oszcze­
pie 67,64.

BELGIA — Ostatnie wyniki Reif, 
fa: na 5000 m. 14,51.6, a na 3000 m. 
8.21,7 min. Thys w tym. samym bie 
gu na 3000 m. — 8.29.7 o pierś 
przed Francuzem Mimoun

ANGLIA — WilFams w dal 769 
Wessels (Holandia) 721. (Es)

Emil Zatopek, który w sobotę 
Osiągnął na 3000 m. 8.16-8 min. w 
Opawie, w niedziele startował w 
ęroscięjowfeę, gdzie uzyskał 8,16 
min. Inne wyniki z tych zawodów: 
800 m. Kordle 1,54.8, kula Kor. 
mouth 14.8.3, dysk Kormauth 46,34, 
200 m. Otava 22,4, wzwyż Sajno- 
cha 185. oszczep Kiesewetter 62,47, 

l Wuensch 61,97 i Yyskąla 61,58. (Es)

Lekkoatletyka czechosłowacka to nie tylko Emil Zatopek.
Warto o tym przypomnieć przy okazji najbliższego meczu
Polska — CSR. Wprawdzie wyniki i sława Zatopka, przy­

ćmiewają innych, trzeba jednak zdać sobie sprawę, że Czechosło­
wacja jest już dziś na europejskie stosunki potęgą lekko-atłetyezną 
z dużymi rezerwami, w których znajdują się talenty na zawodni­
ków światowego formatu.Wystarczy powiedzieć, że np. 

kiedy w ub. tygodniu Zatopek- u- 
zyskał na 3000 m najlepszy tego­
roczny wynik światowy — 8.16.8 
min., Svajgr w konkurencji z nim 
8.21.2 min., co jest trzecim w tym 
roku rezultatem na świecie, a Li­
ska 8.43.2 min. Prawie równo­
cześnie na trójmeczu klubowym 
w' Pradze, drugi garnitur długo­
dystansowców osiągnął na 5000 m 
takie wyniki; 15.16.4 — Deringer,

Cevona jeden z najlepszych śred- 
niodystanśówców Europy

15.20.2 — Nowak, 15.23.2 — Klo- 
minek, 15.28.4 — Tomis, 15.40 — 
Rudolf. W jednym biegu!

Trzeba dodać, że już poprzed­
nio Liska miał na tym dystansie 
15.18.2, Sourek 15.23.0, a poniżej 
15.50 jeszcze kilku innych. Naj­
lepszy wynik jak wiadomo nale­
ży : do Zatopka 14.17.2, a drugi 
do JSyajgra 14.51.8 min.

Czechosłowacja, nie zaniedbu­
jąc innych konkurencji, staje się 
stopniowo prawdziwym krajem 
biegaczy. Na 800 m w jednycheaa- 
wodach sędziowie notują: 1.53.8 
Horecky‘emu, 1.54 Aimowi, 1.55 
Kodrlemu. Poniżej 1.57 dosięgło 
już w tym sezonie jeszcze dal­
szych trzech biegaczy. Na 1500 m 
mają: 3.56.4 Slayiczek, 3.57.6 Jung- 
virth i 3.58.2 Aim, a więc czasy o 
jakich narazie nie mogą marzyć 
nasi lekkoatleci.

Słabsi są nieco sprinterzy, re­
welacyjną parę mają natomiast 
Czechosłowacy w Tosnarze i Kru­
ki na wysokich płotkach. Pierw­
szy biegał już w tym sezonie dy-

Winter reprezentant CSR 
w biegu na 800 m.

Fot. Seko

stans 110 m trzykrotnie poniżej 
15 sek., w tym raz 14.6 co jest re­
kordem krajowym i drugim wy­
nikiem w Europie, a Krul 14.9.

Inne najlepsze tegoroczne wy­
niki zawodników czechosłowac­
kich brzmią: 100 m Horcic 10,3, 
Trubl 1 Tosnar po 10,9, 200 m
Trubl 22,7. .400 m — Podebrad 
49.5, Precek 49.8. 10.000 rn — No­
wak 32.31 min. 400 m pł. — Aim 
57.2. Kula — Kalina 15.33, Jirout 
15.15, Vrabel 14.93. Dysk — Dadak 
46.71, Knotek 45.95, Kormuth 
45.93. Oszczep — Wuensch 62.87, 
Kiesewetter 61.69. Młot — Dadak 
53.43, Knotek 52.40. - Wzwyż — 
Sejnocha 188, Fiedler 186. W dal
— Fikejz 727, Matys 704. Tyczka
— Saxa 400, Tasu 371.
4 A 7 konkurencjach kobiecych \A/ słabe jeszcze 3 lata temu 
" T w stosunku do nas rzuty 
oszczepem i dyskiem Czfechosło- 
waczek, są' dziś ich mocnymi 
punktami. W dysku w ub. tygod­
niu Jungrova pobiła rekord kra­
jowy wynikiem 42.44 m, a Zatop- 
kova w oszczepie osiągnęła 44.77. 
Miała ona już zresztą w tym ro­
ku ponad 45 m.' Jest to ta sama 
Zatopkova, która jeszcze jako, 
panna, przegrywała z naszymi re­
prezentantkami na meczu w Pra­
dze w roku 1948. Oszczepniczki 
polskie robiły wtedy wrażenie

Sincerora (CSR) uzyskała pod­
czas meczu, lekkoatletycznego 
ZSRR — Czechosłowacja w biegu 
na 100 m doskonały wynik 12,0 

grubo bardziej predystynowanych 
do rzutów niż Czeszka. Od tego 
czasu nasze panie nie uczyniły 
żadnego postępu, a. Czeszka na­
leży już do klasy światowej. W 
pchnięciu kulą aż trzy zawodnicz­
ki CSR ocierają się o granicę 
13 m.

Biegaczki czechosłowackie nie 
są jeszcze w tym roku w najlep­
szej formie. Na równym mniej 
więcej poziomie z naszymi pania­
mi jest ich klasa w skoku wzwyż, 
choć Mudrachova skoczyła 150 
cm, słabsze natomiast są w sko­
ku w dal.

Foch koniec ub. tygodnia szta­
feta w składzie: Tesariko- 
va, Hulova, Henzloya i Mudra- 
chova ustanowiła nowy rekord 
CSR na 4X200 m — 1.51.3, lepiej 
o pół sekundy od-starego rekor­
du, przy czym zmiany Czeszek nie 
były nadzwyczajne.



TRUDNOŚCI NIE ZAŁAMUJĄ GÓRNIKÓWi
: i-

Kiedy na ostatnim, walnym zfe- 
'braniu Górnika Zabrze zabrał głos 
skarbnik klubu, na sali zapano­
wała głęboka cisza.

— chwili obecnej mamy. w
kasie 45 złotych- gotówką, Rów­
nocześnie nasze długi przekracza­
ją '00 tysięcy . zł. —■ powiedział 
-lasjęr głosem, w którym trudno 
ój -oby doszukać się chociaż cienia 
pewności. '

Sytuacja materialna Górnika 
była wprost katastrofalna. Klub, 
posiadający największą chyba w 
Polsce hczbę czynnych sekcji' 
sportowych (19), stał u progu 
kompletnego bankructwa. Bo i 
skąd miano, czerpać fundusze,, je­
śli stosunkowo nawet wysokie do­
tacje zrzeszenia nic źpaspakajały 
stale rosnących potrzeb, a .mini­
malny dochód przynosiła jedynie 
sekcja bokserska. Nic t.eż dziwne­
go, że nastrój zebranych był bar­
dziej, niż minorowy.

—- Poza tym — ciągnął skarb­
nik -— jesteśmy . winni naszym 
czterem instruktorom siedmiomie- 
sięczne uposażenia.

I wtedy stała się rzecz, której 
nikt nie przewidział. Wstali jed­
nocześnie; mistrz Polski Maksymi­
lian Grzywocz, trener lekkoatle­
tów Chmiel, trener pływaków Ra­
mola 1 trener piłkarzy’ Luks.

— Z uwagi na kiepski stan fi­
nansowy klubu, zrzekamy się na­
szych należności!... — powiedzieli.

CZĘSTOCHOWSKI MIKROFON

Ciche początkowo, potem coraz 
głośniejsze pomruki zebranych 
przerodziły się w niemilknące 
długo oklaski. Atmosfera na sali 
stała się raptem inna, lżejsza. ■

Przewodniczący koła ZMP przy 
kopalni Zabrze — Zachód, rę­
bacz Pawlik, poprosił o głos.

— Wyczuwałem wśród zebra­
nych kolegów nastrój przygnębie­
nia — rzekł.— Najłatwiejszą drogą, 
byłoby rozwiązanie deficytowych 
sekcji. Ale tego rodzaju decyzja 
byłaby ’ niegodna sportowca, nie­
godna górników, do szeregu któ­
rych mam zaszczyt należeć. Mu­
simy przetrwać chwilowy okres 
niepowodzeń! Nie wolno nam co­
fać się przed trudnościami, nie 
wolno zatrzymywać się w poło­
wie obranej przez nas drogi.

— Ma rację! — powiedział 
przodownik pracy kopalni Zabrze 
Wschód, Jakubowski. — Nie po to 
zakładaliśmy sekcje, aby je teraz 
rozwiązywać. I moja sekcja, pił­
karska, nie przynosi na razie do­
chodów. Ale to sie zmieni, zoba­
czycie...

Przemawiali jeszcze — ślusarz 
kopalni Zabrze-Wschód, Kaczmar 
czyk, jednocześnie mistrz -i rekor­
dzista Polski w podnoszeniu cię­
żarów, przemawiał Banisz, także 
górnik, zabrał głos popularny w 
Polsce przodownik pracy, Eryk 
Cyroń, następnie prezes klubu, 
Bernard Bugdoł i górnicy: Ka- 

—<------------------------------------- i—

lemba, Pera, Kita, Łukaszczyk. 
Wszyscy apelowali do zebranych, 
aby ze zdwojonym wysiłkiem za­
brali się do pracy i nie ulegali 
chwilowej depresji.

Efektem ich wystąpień była re­
zolucja, w której postanowiono 
nie rozwiązywać ani jednej sek­
cji, a przeciwnie, ożywić ich 
działalność.

Zebranie było punktem zwrot­
nym w' historii klubu. W' miesiąc 
później sekcja piłkarska zdobyła 
tytuł mistrza Opolskiego OZPN, 
tenisiści zdołali utrzymać się w 
lidze, gimnastyczki zajęły na mi-

strzostwach Polski III miejsce w 
trzeciej klasie, lekkoatleta ZMP- 
owiec Gralka pobił długoletni re­
kord Śląska w’ biegu na 490 m 
przez plotki. Ukoronowaniem wy­
siłków' sportowców-górników by­
ło otwarcie świetlicy klubowej.

Pewnego wieczora przyszedł do 
niej rębacz Pawlik.

— Słuchajcie — rzekł do Bug- 
doła — przychodzą do mnie chłop­
cy z kopalni i mówią, że chcą na­
leżeć do sekcji strzeleckiej i szer­
mierczej.

— Przecież nie mamy tych sek­
cji! — zdziwił się Bugdoł.

Pawlik uśmiechnął się.
— Trzeba będzie założyć...
Popatrzeli na siebie w milcze­

niu.
— No to zakładamy! — zdecy­

dował Bugdoł — wprawdzie bę­
dzie z tym nieco kłopotu...

— Co tam kłopoty! — przerwał 
Pawlik. —•' Jeśli mamy takich lu­
dzi, jak Kaczmarczyk, Cyroń, Łu­
kaszczyk, Kalemba, Grzywocz, wy, 
towarzyszu, Bugdoł i wiciu 
nych, oddanych sprawie 
klubu, to damy sobie 
wszystkimi trudu ości am i!

Tadeusz

in- 
naszego 
radę z

Sroka
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@ Pierwszy rzut mistrzostw Czę 
stochowskiego Okręgu w siatków­
ce męskiej przyniósł następujące

Sprostowanie
W numerze 15 naszego pisma 

E 20 czerwca br. zamieściliśmy 
artykuł Witolda Zakulskiego pt.: 
..Nowe interpretacje przepisów. 
FIFA". Do artykułu tego .wkra­
dły się dwie przykre pomyłki. 
Zamiast więc:

„atakować bramkarza można 
tylko przy pomocy barku (a ra 
esej górnej części ramienia) w 
tę samą jego część ciała", 

winno być:
„Atakować przeciwnika można 
tylko,,, itd".

Samiast:
„.Dozwolony wyjątek stanowi 
atakowanie pleców wówczas 
gdy bramkarz blokuje atakują­
cego nie zamierzając sarn wejść 
w posiadanie piłki..." 

winno być; „
„„.Dozwolony Wyjątek stanowi 
atakowanie pleców „wówczas, 
gdy przeciwnik atakuje bloku­
jącego,,.. itd."
Za niezawiniony błąd przepra­

szamy naszych czytelników w 
przekonaniu, że dostrzegli oni sa­
mi obydwie pomyłki.

Red.

wyn.iki: Włókniarz Częstochowa — 
Górnik Konopiska 2:1, Spójnia — 
Związkowiec 2:0, Włókniarz Gna- 
szyn — Ogniwo 2:0.

0 Szulczewski, utalentowany żu­
żlowiec Włókniarza został zwolnio­
ny z wojska i zasili z powrotem 
macierzystą drużynę, której był 
filarem.

Q Gwardia Częstochowa otrzy­
mała od zarządu głównego swego 
zrzeszenia większą transzę sprzętu 
sportowego, a więc 24 pary butów 
piłkarskich, 6 piłek, dwa komplety 
kostiumów itd.-; ponadto zarząd 
główny Gwardia przyznał jej 
200.000 zł gotówką.

Q Kontuzjowany na meczu z.e 
Stalą Starachowice napastnik Włók 
niarza. Nowowiejski został odwie­
ziony do szpitala w Krakowie, 
gdzie będzie musiał się poddać ope 
racji kolana.

0 Spójnia zorganizowała sekcję 
piłkarską, treningi której prowadzi 
napastnik drugoligowej Skry — 
Seifried.

Q Tenisiści' Związkowca, po zwy 
cięstwach nad Stalą Starachowice 
oraz miejscowym Włókniarzem, 
zdobyli mistrzostwo grupy często­
chowskiej i spotkają się obecnie 
dwukrotnie ze Stalą Radom o mi­
strzostwo okręgu kielecko - radom 
skiego; pierwszy mecz odbędzie się 
2 lipca w Radomiu, a rewanż 9 
lipca w Częstochowie.

Historia spotkań ndędzypaństwo. 
wych Polska - Czechosłowacja ko. 
biet. wygląda następująco (w okre* 
sie powojenn^^m)

(W r o cła w ) pragnie
wgysfceć 1.50 w., w skoku wtwyi

w

w

w

Brnlę 49:40 dla

Poznaniu 48:41

Fradze 39:50 dla

Krakowie 36:56

w 1946 roku
Polski;

w 1947 roku 
dla Polski;

w 1948 roku
Czechosłowacji;

w 1949 roku
dla Czechosłowacji,

W spotkaniach tych barwy naro­
dowe reprezentowało 25 zawodni­
czek. Czterokrotnie — Wajs » Mar= 
cinkiewicz, Dobrzańska, Stachowi, 
czówna i Moderówna.

Trzykrotnie — Mitanowa, S:no. 
racka 1 Słomczewska-

Dwukrotnie — Nowakową, 
skówna i Gembolisówna.

Jeden raz — Kwaśniewska, Ma­
liszewska, Walasiewiczówna, Jasień 
ska, Felska, Cieślewicz, Brockówna, 
Flakowi cz, Adamska, Cieśl'kówna, 
Gburkówna, Bregulanka, Koników 
na, Borowcówna, Gościniakówna i 
Wiśniewska.

Mężczyźni oficjalnego spotkań1» 
z Czechosłowacją po wo.inie nie mie 
Ii. Odbyło się dwukrotnie spotka« 
nie Praga — Warszawa (1947 i 1949 
r.) W obu wypadkach wygrali pra-

źanie. Oficjalnie po raz ostatni spot­
kaliśmy się z Czechosłowacją w ma 
ju 1837 roku w ramach trójmeczu 
Polska — Czechosłowacja — Gre= 
c-Ja, który odbył się w Atenach. .

PROGRAl 
lekkoatletycznych z^odow 

m ^zypmtwoph 
Polska €8 Ił
SOBOTA, 1 LIPCA 1950:

17.30 — rozpoczęcie zawodów, 
defilada, powitanie drużyn.

17.15 — 110 płotki, młot, w dal 
. kobiet.

18.00 — 100 metrów mężczyzn.
18.10 — 490 metrów', kula ko­

biet.
18.15 — oszczep kobiet.
18110 — skok wzwyż mężczyzn, 

200 metrów kobiet.
18.10 — 1500 metrów.
18.15 — dysk mężczyzn.
18.50 — trójskok.
18.55 — 3000 metrów z prze­

szkodami.
19.30 —• 4x100 mężczyzn.. 
NIEDZIELA, 3 lipea 1950.

17.30 — 400 ni przez plotki, 
kula mężczyzn,

17.35 — skok wzwyż kobiet.'
17.45 — 100 metrów kobiet.
17.55 — 200 metrów mężczyzn, 

dysk kobiet.
.18.00 — skok w. dal mężczyzn.
18.1-5 — 80 metrów przez płot­

ki kobiet.
18.30 — 800 metrów. mężczyzn, 

tyczka.
18.15 — 5000 metrów, oszczep 

mężczyzn.
19.10 — 4x100 kobiet.
19.25 — sztafeta szwedzka, za­

kończenie zawodów.

MISTRZOSTWA PŁYWACKIE
dolnego Śląska.

WROCŁAW. Zakończone zost-a 
ły pływackie mistrzostwa Dolne­
go Śląska we wszystkich katego­
riach. Poziom mistrzostw był nie 
wysoki, na co wpłynął brak czo­
łowych zawodników AZS. W dru 
gim dniu zawodów ustanowiono 
dwa rekordy okręgu: 100 m st. 
motyl, kobiet, w klasie I Soroka 
(Związkowiec) 1:48.6 oraz. 50 m 
z granatem Buczkowski (Ogniwo) 
36,3. Dobry wynik uzyskał na 100 
m st. dow. w klasie I Jakubow­
ski (Pafawag) 1:05,2.

Poczqtek wielkiej ery kolarstwa
XXV « kolei ! V po wolnie 

kolarskie szosowe mistrzostwo Pol­
ski dla licencjonowanych i drugie z 
kolei dla juniorów mamy już za 
sobą.

Utartym zwyczajem rozpatrzmy 
naprzód mistrzostwa seniorów (li- 
cencjowanyeh). Zwycięstwo Wójci­
ka przyjęte zostało przez miłośni­
ków kolarstwa z dużym zadowole­
niem. Wójcik — kolarz o dużych 
możliwościach walczył o tytuł od 
1945 roku, to jest od chwili kiedy 
kolarz ten, w pierwszym powojen­
nym mistrzostwie Polski, po wspa­
niałej walce, rozprawił się z daw­
nymi znakomitościami Klujem i

Rzeźnicktm I uległ dopiero ns fi­
niszu szybkiemu Wiśniewskiemu.

Wójcik długi czas nie mógł zro­
zumieć jak Ważnym, jak podstawo­
wym warunkiem osiągania wiel­
kich sukcesów jest sportowy tryb 
życia. Zadawalając 
lokalnymi, nieraz 
choiał poddać się 
dziwego sportu. .

I zdawało się, że Wójcik dla wiel 
kiego kolarstwa zostanie stracony. 
Tym bardziej, że pierwsza dyskwa­
lifikacja, która spadla na tego za­
wodnika przyjęta została przez nie 
go Jkko niezasłużona krzywda. Za­
wieszenie drugie, które było karą

się sukcesami 
drobnymi, nie 

rygorom praw-

Aaszi: słabe i mocne punkty
Lekkoątletyka polska stoi w 

przededniu wielkiego wydarze­
nia. 1 i 2 lipca reprezentanci, „kró­
lowej sportu“ staną do walki z 
najlepszymi lekkoatletami Czacho 
Słowacji.

Po trzynastu latach przerwy, po 
raz pierwszy na bieżni, skoczni i 
rzutni zmierzymy się znów ż na­
szymi braćmi. Ostatni mecz mię­
dzypaństwowy rozegraliśmy z Cze 
chosłowakami w 1937 roku, w ra­
mach trójmeczu Polska — Czecho 
Słowacja — Grecja. Wówczas od­
nieśliśmy zdecydowane zwycię­
stwo, Grecja była druga, a Cze­
chosłowacja ostatnia. Na 19 kon­
kurencji Polacy wygrali 12, Grecy 
4, Czechosłowacy 3.

Co było wówczas powodem zde­
cydowanej porażki lekkoatletów 
CSR? Niewątpliwie zmęczenie, 
bowiem drużyna czechosłowacka 
przybyła do. Aten zaledwie na czte 
ry godziny przed rozpoczęciem 
Zawodów. Nic dziwnego, że. Cze­
chosłowacy musieli ulec w nierów 
nej walce z wypoczętą . drużyną 
polska, i z Grekami.

Poza tym lekkoatletyka czecho­
słowacka w okresie przedwojen­
nym mimo, że w swych szeregach 
posiadała kilku zawodników na 
poziomie europejskim, jak na przy 
kład Fiszer w sprintach, Rosicky 
.w biegach średnich, Knotek i Dou 
da w rzutach (ten ostatni był na­
wet. rekordzistą świata w pchnię­
ciu. kulą, odbierając tytuł, Helia- 
szowi wynikiem 16.20), to jednak 
nie- była oparta na odpowiednio- 
silnych rezerwach, nie była spor­
tem mas, tak jak po wojnie,

Obecnie sytuacja w układzie 
zmieniła się na naszą niekorzyść. 
Czechosłowacja stała się' europej­
ską potęgą lekkoatletyczną. - Co. 
jest powodem takiego wspaniałe-

r
Kazimierz Kucharski

Trener PZLA
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go rozwoju tej dziedziny sportu 
u naszego sąsiada? Na to pytanie 
postaramy się dać odpowiedź w 
następnym numerze.
Dziś . pokrótce przedstawimy 
możliwości naszych zawodników 
w sobotnim i niedzielnym meczu.

W poniedziałkowym wydaniu 
„Sport'*  przeprowadził papiero­
wy mecz Polska —- Czechosłowa­
cja. Opierając się na wynikach 
uzyskanych przez zawodników o- 
bydwu państw, na papierze, są­
dzić można, iż przegramy mecz wy 
soko. Istotnie, pełnego sukcesu nie 
stety nie możemy oczekiwać. Wie­
my dokładnie jakie spustoszenie 
dokonała w naszych szeregach o- 
kupacja hitlerowska. Wyniszcze­
nie biologiczne wśród młodzieży 
niewątpliwie wpłynęło również w 
bardzo znacznym stopniu na zaha­
mowanie rozwoju lekkoatletyki w 
Polsce. Musimy jednak stwier­
dzić, że w ostatnich latach ta 
dziedzina sportu zrobiła u nas 
wielkie postępy, stała się masową 
w pełnym tego słowa znaczeniu. 
Nie. posiadamy w reprezentacyj­
nych szeregach wielu wybitnych 
indywidualistów, dysponujemy 
jednak poważną ilością: zawodni­
ków, którzy choć wynikami swoi­
mi nie- zajmują jeszcze czołowych 
pozycji w Europie, to jednak nale­
ży przypuszczać, że już w najbliż­
szej przyszłości staną się lekko­
atletami o dużej klasie. Tych właś 
nie zawodników przeciwstawiamy 
Czechosłowacji./. • 1 :

.Mimo, iż porównanie wyników 
osiągniętych przez czołowych za­
wodników CSR i Polski wypada 
dla nas niekorzystnie, to jednak 
nie stoimy na pozycji całkowicie 
straconej.

Mecz przegramy, ale nie to jest 
teraz najważniejsze. Chodzi o po-

stawę naszych zawodników, jak 
będą walczyli i czy się nie zała­
mią w ogniu czekającej ich walki. 
Jest rzeczą wiadomą i praktycz­
nie udowodnioną, że dobre wyni­
ki uzyskuje się właśnie w poważ­
nych zawodach i to przeważnie w 
konkurencji międzynarodowej, 
gdy chodzi o punkty i o zwycię­
stwo reprezentacji państwowej. 
Często zawodnik uzyskujący przed 
meczem gorsze wyniki, uważany 
za outsidera, dzięki woli walki i 
ambicji, wygrywa z faworytem i 
ustanawia nowe rekordy.

Dlatego też mecz z Czechosło­
wacją może nam „przynieść“ wie­
le przyjemnych niespodzianek. 
Przeglądając meldunki z zawo­
dów, konstatujemy, że nasi za­
wodnicy z niedzieli na niedzielę 
stale poprawiają swe rezultaty.

Szczególnie sprinterzy prowadzą 
zaciętą walkę o prymat w tabeli 
dziesięciu najlepszych,' poprawia­
jąc stale i tak wyśrubowane, ocie­
rające się o granice rekordów, wy­
niki. Powinni oni zdobyć dla na­
szych barw pokaźną ilość punk­
tów w biegach na 100, 200 metrów 
i w biegach rozstawnych.

W biegach średnich, teoretycz­
nie stoimy na straconej pozycji. 
Nasi młodzi reprezentanci nie ma 
ją odpowiedniego doświadczenia 
i rutyny. To jasne. Ale Potrzebow­
ski, Bartecki czy Lewicki, przy­
wdziawszy koszulki reprezenta­
cyjne, nie zrezygnują z-walk!, bę­
dą gonić swych przeciwników, 
zmuszą ich do wysiłku, a może 
jednemu z nich uda się nawet 
wedrzeć między biegaczy czecho­
słowackich.

Biegi długie ss bezsporną dome­
ną Czechosłowaków. Tutaj nie mo 
żerny Uczyć na zwycięstwa, choć-

by nad jednym przeciwnikiem. 
Będziemy zadowoleni, jeśli Mań­
kowski, Kielas i Kuśmirek osiąg­
ną wyniki będące ich nowymi re­
kordami życiowymi. •

W płotkach wysokich jesteśmy 
znów na straconej pozycji. Nato­
miast w płotkach niskich posiada­
my poważne szanse na zdobycie 
dwóch pierwszych miejsc. Gdy Pu 
zio i Gralka potrafią opanować 
nerwy i staną na starcie z 
mocnym postanowieniem zwycię­
stwa, to sukces ich wydaje się cal 
kiem pewny.

W rzutach, z wyjątkiem oszcze­
pu i młota, powinniśmy zdobyć 
także wiele punktów. Łomowski 
w kuli i dysku jest poważnym fa­
worytem.

Podobnie przedstawia się sytua­
cja w skokach, 
tyczki.

Polacy mogą 
wzwyż i trójskok. Natomiast 
skoku w dal Adamczyk 
miał ciężką przeprawę 
zem. Tak jeden jak i drugi mogą 
uzyskać wynik w granicach 7.50 
m. Kiszka powinien uporać się w 
skoku w dal z drugim reprezen­
tantem CSPu

Jak widać z powyższego, sytua­
cja nasza nie jest całkowicie bez­
nadziejna. Wszystko będzie, jak 
to zresztą zwykle bywa, zależało 
od szczęścia, towarzyszącego na­
szym zawodnikom. Muszą się 
uzbroić w silne nerwy, muszą się 
wyzbyć kompleksu niższości, je­
śli go któryś z nich posiada i pa­
łać prawdziwą niezmożoną chęcią 
zwycięstwa.

Nasi reprezentanci są należycie 
przygotowani do meczu, wierzymy 
przeto mocno, że nawiążą równo­
rzędną walkę i poprawią znakomi 
cie swe dotychczasowo najlepsze 
wyniki.

Takię jest nasze zadanie, któ­
rego żaden z reprezentantów nie 
może lekceważyć.

za wyjątkiem

wygrać skok 
w 

będzie 
z Fikej-

nie tylko za niezjawienłe się na 
starcie międzynarodowego „Crite- 
rium”, ale łączyło się z innymi je­
szcze wykroczeniami, dzięki wła­
ściwym metodom pracy w związ­
kowych klubach sportowych, od­
niosło skutek.

Wójcik zrozumiał, że tylko od 
niego zależy czy stanie się znanym 
popularnym sportowcem sięgają­
cym po wielkie sukcesy krajowe i 
międzynarodowe, czy też zgubi się 
pomiędzy milionami nieznanych. 
Zrozumienie własnych błędów i 
ambicja wybrały możliwości wlęk- 
sze. Wójcik, pomimo rocznego za­
wieszenia nie zaniedbuje zimowej 
zaprawy, prowadzi wzorowy — 
sportowy tryb życia, wraz z inny­
mi kolegami rozpoczyna wiosenny 
trening. Gdy przychodzi darowanie 
kary, startuje i... zwycięża.

Tegorocznę mistrzostwo Polski na 
szosie rozegrane było przez wszyst­
kich kolarzy z wielką ambicją.

Ze startu ruszyło 55 kolarzy opa­
nowanych wielką W'olą zwycięstwa. 
Toteż walka od pierwszych kilo­
metrów była niezwykle zacięta. 
Udział w niej wzięli nie tylko zna­
ni, rutynowani mistrzowie szosy.

Na starcie stanęli również i mło­
dzi kolarze jak Malinowski, Mura- 
nowaniecki, Świercz, Cuch, Mąnow 
ski i inni. Trzeba było nie lada u- 
zdolnienia, aby choć na chwilę 
wyróżnić się w tej walce, w któ­
rej pierwsze 80 km przejechano w 
1 g. 44 m. 16 sek a więc z fanta­
styczną przeciętną, wynoszącą po­
nad 46 km. na godzinę.

Przeciętna całego wyścigu 38 
km na godzinę, jest najlepsza, ja­
ka osiągnięto dotąd w rozgryw­
kach o mistrzostwo Polski. Rekord 
dawniejszy należał do Pietraszew- 
skiego i wynosił — 37 km na go­
dzinę.

Niezwykle optymistycznie nastro 
iła fachowców rozgrywka o tytuł 
mistrza Polski juniorów'.

Walka, która nigdzie nie znala­
zła należytego echa, przytłumiona 
widocznie rozgrywkami seniorów’.

A przecież w mistrzostwie junio­
rów startowało 96 zawodników' 
przybyłych z całej Polski. I za wy­
jątkiem Górnika, CWKS i ludo-

wych zespołów sportowych starto­
wali przedstawiciele wszystkich 
zrzeszeń związków zawodowych i 
pionów.

Na specjalną uwagę zasługuje 
sposób rozgrywki, może jeszcze ms 
zbyt przemyślany, ale niezwykle 
dynamiczny i bojowy. Zaraz po 
starcie kolarze ruszyli zbitą masą 
i pomimo szybkiego tempa gro­
mada nie wyciąga się, .lak to ma 
zwykle miejsce, w długiego węża. 
Jadą ławą, zajmując cala szerokość 
szosy. Tempo nie słabnie ani na 
chwilę, gdyż coraz ktoś rzuca się 
na czoło i pędzi naprzód. Tempo 
jest tak szybkie, że po przejecha­
niu połowy dystansu, to jest 37 
km juniorzy, których wypuszczo­
no w 10 minut po licencjowanych 
dopędzili maruderów mistrzostw ss 
niorów.

Półmetek mija zwartą grupą 
pięćdziesięciu kilku kolarzy. Po­
mimo ciężkich warunków atmos­
ferycznych jadą z powrotem rów­
nież zwartą grupą. Na ostatnich 
dwóch kilometrach tempo jeszcze 
wydatniej wzrasta, a od niebieskiej 
chorągwi, sygnalizującej ostatni 
kilometr, rozpoczyna się fantastycz 
ny finisz. Pomimo to liczna czo­
łówka kolarzy nie rozsypuje sie i 
na metę wpada razem 44 zawodni­
ków.

Zwyciężył pięknym finiszem Sie- 
lańćzyk (Włókniarz Sosnowiec) 
przed nieustępliwie walczącym Ku 
lawikicm (Ogniwo W-wa), trzecim 
był Popowski (Stal Wroclaw), tuż 
za nim Lasak (Gwardia W-wa), o 
kolo przed 5) Domagała (Kolejarz 
Poznań) j ławą pozostałych 39-ciu.

Czas całej grupy 2 g. 12 min. 17 
sek. Przeciętna — ponad 34 km na 
godzinę.

Ukończyło wyścig 77 zawodni­
ków. Tak wynik, jak sposób walki, 
ilość startujących i ilość kończą­
cych wyścig wyraźnie wskazuje, 
że jesteśmy w przededniu wielkiej 
ery kolarstwa szosowego.

Jeżeli dopisze sprzęt, jeżeli zo­
stanie zrealizowana budowa pro­
jektowanych torów kolarskich — w 
roku 1952 w wyścigu Warszawa —- 
Praga zwyciężą Polacy.

Fr. SZYMCZYK
AAAAAAAAÀAAAÀAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

„Druga piątką“ i młodzież na kortach 
bielskiego Ogniwa

KATOWICE. Od czwartku do 
niedzieli rozgrywany, będzie w 
Bielsku ogólnopolski turniej te­
nisowy.

W turnieju' wezmą udział naj­
lepsze zawodniczki Polski z Ja­
dwigą Jędrzejowską na czele, czo 
łowi seniorzy i juniorzy i spory 
zastęp młodych zawodników jak 
Radzio, Kwiatek, Kudliński, któ­
rzy w tym roku stawiają dopiero 
pierwsze kroki w kategorii se­
niorów.

Nie wezmą udziału w turnieju

zawodnicy przewidziani do repre 
zentacji na' mecz ze Szwecją.

Zabraknie więc na starcie poza 
Skoneckim I i II. Hebdą i Chy­
trowskim również obrońcy mi­
strzowskiego tytułu w zęszłórocz. 
nych rozgrywkach Józefa Piątka?.

Turniej będzie jednak atrakeyi
ny. Pojedynki „drugiej piątki“ na
szych tenisistów: Tłoczyńskiego,
Olejniszyna, Buchalika. Bratka, .
Bełdowskiego zapowiadają się
ciekawie.



Refleksje po mistrzostwach w Szczecinie
Rewia naszych juniorów 1 ju­

niorek, na drugich mistrzostwach 
l:,olski w Szczecinie, wypadła, pod 
względem sportowym, więcej niż 
zadawalająco.

Padło osiem rekordów. 4 pobiły 
inniorki. 4 dalsze ustanowili ju-

I

11 konkurs »SPORTU«
IVim sportom

na

Wroclaw) 
nowy rê- 
w biegu 

l/.ll.S min. 
Pot. K. Szerf

Więcej troski o techniczne wyszkolenie juniorów

5)

Polska
3)
4)

Dlugoborski (Spójn ia 
nttanowil u' Szczecinie 
kord Polski juniorów 
1.500 m. uzyskując '

Ostatnie meldunki
■WARSZAWA. Sekcja lekkoatletycz­

na COS .zawiadomiła Polski Związek 
Lekkoatletyczny, że reprezentacyjne 
drużyny CSR przyj ad ą do Warszawy 
w piątek- . .

Uzgodniono punktację meczu. W 
konkurencjach męskich i żeńskich 
zwycięstwo punktowane będzie 5 
punktami, a dalsze miejsca 3. 2 i 1- 
W sztafetach obowiązuje punktacja 
za pierwsze miejsce 5 punktów, za 
drugie 2 punkty.

Wszyscy lekkoatleci przybyli już do 
Warszawy i kwaterują w AWF. Brak 
tylko Flaków i czówny. Sekretariat 
PZ.LA wysłał już. kilka depesz do GJi 
wic i do Śląskiego Okręgowego Z wiąz 
ku Lekkoatletycznego, ale jak dotych 
czas wszystkie pozostały bez odpowie 
dzi..

Nasi zawodnicy znajdują się w do­
brej kondycji, poza Buhlem, który 
doznał lekkiej kontuzji nogi i Krzy­
żanowskim, narzekającym na ból bar 
ku. Krzyżanowskiego w pchnięciu ku 
lą zastąpj prawdopodobnie Adam­
czyk.

niorzy.. Duńska (Spójnia Gdańsk) 
w skoku w dal — 5.19 m; Kowal­
ska (Kolejarz Toruń) w biegu na 
60 m — 8,0 sek.; Ciach (Włókniarz 
Tomaszów) w oszczepie — 31.04 
m i sztafeta 4x100 Spójnia Warsza 
wa (Rudzińska, W. Rogowska, Pa 
rasiewicz, Wasserab) — 54,6 sek.

200 m plotki — Dziamski (AZS 
Poznań) — 28,0 sek.; 1500 m Dlu­
goborski (Spójnia Wrocław’) — 
4:12,8 min., skok wzwyż — Ceeu- 
ła (Budowlani Gdańsk) — 182 cm 
i kula Dobroczyński (Kolejarz 
Kraków) — 14.99 m.

Porównując wyniki mistrzostw 
ubiegłego roku z wynikami mi­
strzostw tegorocznych, stwierdzić 
należy, że na 19-cie konkurencji 
7-miu mistrzów i 5 ..mistrzyń“ nie 
obroniło by tytułów. Znacznie 
ważniejszy jest fakt, że ogólny 
poziom mistrzostw był bardziraj 
wyrównany i walki finałowe, a 
nieraz i półfinałowe były niesły­
chanie zacięte.

Przechodząc do poszczególnych 
konkurencji, należy rozpocząć od 
biegów rozstawnych. W klubach 
nareszcie zaczęto ćwiczyć zmiany. 
Widać było kolosalną poprawę. 
Sztafetę 4x100 dziewcząt wygrała 
bezapelacyjnie najlepsza drużyna 
Zawodniczki warszawskiej Spój­
ni opanowały całkowicie technikę 
zmian t. zw. systemem frankfurc­
kim.

Najlepszym zespołem chłopców 
była drużyna Ogniwa Kraków. 
Faworyci, już choćby z.e względu 
na niedawno uzyskany wynik 45,7 
lepszy od rekordu Polski junio­
rów’, w finale idąc po szóstym to- 
rze załamali się psychicznie. Wy­
grała drużyna, która najlepiej wy­
trzymała kondycyjnie. Zresztą o 
zwycięstwie zadecydował wspa­
niały bieg Szczęsnego, który zde­
klasował Sorka z Ogniwa i wy­
ciągną! drużynę z tfzeciego 
pierwsze miejsce.

Szczęsny był na 100 m, po kon­
tuzji Walendzika, najlepszy tak

samo jak na 300 m bezkonkuren­
cyjny był Rabenda. Warto zapa­
miętać, że Szczęsny na wiosnę w 
loku ubiegłym legitymował się re 
kordem życiowym 12,7. Obecnie 
ma 11,2 sek.

W skoku Wzwyż tak Borowiec 
Cecuła

wśród chłopców znacznie „prze­
skakiwali“ swoich przeciwników. 
Cecuła zrobił duże postępy w 
technice, ale rozbieg z sześciu 
kroków i praca nad poprzeczką 
dowodzą, że ma niesłychany ta­
lent i że jego możliwości sięgają 
ponad rekord Polski seniorówdziewcząt,

»!

Link
Sidło i Walczak obiecujący mło dzi miotacze.

Fot. O.

(Płąwczyk — 196 cm).
14 dziewcząt przeszło 1,30 m, 

Kilka z nich zademonstrowało zu­
pełnie poprawną „kalifornijkę“.

Przy konkurencjach technicz 
nych rzucał się w oczy brak pod 
stawowego opanowania stylu i. 
wspaniały materiał! Gdyby Duń 
ska wiedziała co robić z rękoma, 
jak wygląda lot w powietrzu i lą 
dowanie — z całą stanowczością 
można twierdzić, że przeszlaby 
granicę 6 m. Prawdą jest, że Duń­
ska jest jeszcze bardzo młoda i 
że musi sic wzmocnić fizycznie. 
Ale elementarnym błędem popeł­
nianym przez większość naszych 
najmłodszych, błędem niedosta­
tecznie wykorzenionym przez ka­
drę instruktorską, jest praca nad 
wynikiem. Dążenie do szczyto­
wych rezultatów „na siłę“, z cał­
kowitym pominięciem techniki.

Trzeba pamiętać, że młodzież 
w wieku lat 14—16 najlepiej chwy 
ta elementy stylowe i że jeśli w 
tym wieku opanuje błędne podsta 
wy, to później, mimo olbrzymiego 
wysiłku, trudno jest wyrugować 
wady i zmienić styl.

Gdyby Ciach z Tomaszowa lub

Wachowski z Łowicza,, najwięk­
sze rewelacje mistrzostw w rzu­
tach, ■ mieli opanowaną technikę 
na tym poziomie, jaki zademon­
strował Rodański z Ogniwa kra­
kowskiego w skoku w dal lub Za- 
rembianka z Kolejarza warszaw­
skiego w rzucie dyskiem — tó z 
pewnością wyniki ich byłyby o 
parę dobrych metrów lepsze.

Bolączką mistrzostw był natłok 
młodych. mieli »ni

Zatopek w czasie biegu

Nasz nowy konkurs p. n.: „Pa­
sjans sportowy“ polega na od­
szyfrowaniu nazwisk 18 sportow­
ców. Każdy rysunek przedstawia 
jednego zawodnika, zawodniczkę, 
trenera lub sędziego. Nazwiska 
ich należy odgadnąć na podsta­
wie specyficznej postaci, rekwi­
zytu, czy innych znaków ułatwia­
jących rozwiązanie.

Przykład, którego nic ma w 
konkursie: postać piłkarza na 
Wieży Mariackiej. Piłkarz trzy­
ma w ręce różę — Różankowski.

Następnie trzeba rysunki tak 
umiejętnie przestawić, aby pierw 
sze litery ich podpisów dały roz­
wiązanie.

Dla ułatwienia poda,jemy:
1) rozwiązanie składa się z

i Krzcsiński — reprezentanci 
o tyczce

Pierwsze piilci w Wimbledon
LONDYN. Doroczny .turniej'te­

nisowy w Wimbledon, rozpoczęły 
Spotkania w grze pojedynczej 
mężczyzn. W pierwszym dniu nie 
zanotowano niespodzianek. W tur 
nieju biotą m. iii. udział tenisiści 
szvzedcy — przeciwnicy Polaków 
w półfinale Pucharu Davisa: Ber 
gclin, Johansson i Davidsson. 
Pierwsi dwa i zakwalifikowali się 
do następnej rundy wygrywając 
łatwo -swoje spotkania. Bergęlin 
pokonał Irlandczyka Kempa 6:2, 
6:3. 6:4 a Johansson wygrał z. 
Belgiem Pe.tęnem. 6:3. 6:0, 6:4
Trzeci reprezentant Szwecji Da- • 
vidsson przearał z Amerykaninem 
Seixas 4:6 6:3. 1:6. 3-6.

Wyeliminowani zostali również
niedawni przeciwnicy Polaków' z
ćwierćfinału pucharu Davisa Ir-

landczycy Murphy i Jackett. 
Pierwszy przegrał z Bromwi- 
chem (Australia) 0:6, 2:6. 2:6, dru 
gi z Paishem (Anglia) 6:2, 2:6, 
3:6. 0:6.

Gimnastycski rumuński© 
zwyciężają w meczu 

z CSR
BUKARESZT. Międzypaństwo­

we zawody gimnastyczne kobie­
cych reprezentacji Rurhunii i Cze 
chosłowacji, zakończyły się zwy­
cięstwem Rumunek 554,78:545,42 
pkt.

Indywidualnie pierwsze mie.i- 
sc= zaiela Rumunka Kerekesz — 
95,57 pkt.

W dniu dzisiejszym 29 bm. 
odbędzie się w Sofii trzecie po woj 
nie międzynarodowe spotkanie w 
zapasach Polska — Bułgaria. Dwa 
dotychczasowe mecze, które odby­
ły się w Sofii i Warszawie zakoń­
czyły się w obydwu wypadkach wy 
n:k;em-'T*emisowym  4:4.

Reprezentacja Polski, która wy­
jechała w niedzielę do Sofii, wal­
czyć będzie w następującym skła­
dzie od wagi muszej do ciężk'ej — 
Sznajder, Tobola, Kaucli, Swięto­
sławski, Gołaś, Radoń, Bajorek i 
Krysmalski I.

SPRAWA TOBOŁY
Zadziwiającym jest fakt, że To­

bola, który ma pełna wagę piórko­
wa i we'.wszystkich meczach ligo­
wych oraz na mistrzostwach Polski 
w Toruniu walczył w t°j kategori 
zdobywając tytuł mistrza Polski, 
został wystawiony w wadze kogu­
ciej. Wydaje się, że kierownictwo 
PZA polecając zrzucić zawodu'ko- 
wi ponad 4 kg wagi w lak niskiej 
kategori zapomniało o jego zdro­
wiu.

•Test 
kiedy na walnym zebraniu PZA de­
legaci 
działalność FŻA, 
tana, który n:eodę>O'”’ed>Tn zosta­
wił skład reprezentacji Folski prze

to tym znamienniejsze. że

ST. GZA ostro krytykowali 
a zwłaszcza kani-

pięciu słów, tworzących po­
pularne hasło sporiowe;

2) litery „y“ —- są już ńa wła­
ściwym miejscu, więc nie 
trzeba głowić się nad ich 
przestawianiem;

3) pierwsze słowo zdania, które 
stanowi rozwiązanie kon­
kursu, zaczyna się na lite­
rę „s".

A więc do dzieła! Przypomina­
my plan pracy przy rozwiązywa­
niu naszego „Fasjansu Sportowe­
go“.

1)
2)

odgadujemy nazwiska; 
podpisujemy pod każdym 
rysunkiem odgadnięte na­
zwisko;
wycinamy rysunki; 
pamiętając tylko o pierwszej

literze nazwiska, układamy 
rysunki w takiej kolejności, 
żeby litery te dały pożądane 
rozwiązanie;
nalepiamy rysunki naszych 
sportowców na arkusz pa­
pieru i podpisujemy pod ni­
mi zdanie, ułożone z pierw­
szych liter nazwisk.

Nagrody:
1)
2)
2)
3)
4)
5)

rower;
teczka skórzana; 
piłka nożna;
piłka do siatkówki; 
płaszcz kąpielowy; 
ciepły kostium treningowy;

10 nagród książkowych i 10 na­
gród niespodzianek.

Termin nadsyłania odpowiedzi 
upływa 15-go lipca br.

szans ani prawa startu na tak po­
ważnej imprezie. Wydaje mi się, 
że koniecznym jest wprowadzenie 
dwu klas juniorów: (klasa druga) 
to ci, którzy mają minima upo­
ważniające ich do należenia do 
klubów wyczynowych i startu na 
mistrzostwach okręgowych, klasa 
pierwsza, to ci, którzy mają mi­
nima wyższe, są zatwierdzeni 
przez OZLA i mają prawo startu 
na mistrzostwach Polski (tak jak 
seniorzy). Poza tym nie wolno 
zgłaszać do mistrzostw bezpośred­
nio, a jedynie przez okręgi.

Część konkurencji mistrzostw 
należy poddać krytyce i ewentual 
nie zmienić lub uzupełnić.

W każdym razie naśzym mło­
dym okresie zakończenia roku 
szkolnego możemy powiedzieć wg 
ocen: „zdaliście na dobrze!“

WACIC. .’OWSKI

Plskova startuje w skoku w dal

LIGA HOKEJA NA TRAWIE
* 1 i 2 lipca rozegrane zosta­

ną ostatnie spotkania z cyklu mi­
strzostw ligi hokeja na trawie. .

1. VII. w Gliwicach Stal gra z 
gnieźnieńskim Kolejarzem a 
?.. VII. w Cieszynie Ogniwo — 
Kolejarz Gniezno, w Gliwicach 
Stal — Włókniarz Poznań, w Po­
znaniu Związkowiec — Związko­
wiec Środa.

В ulga ria w zapasach
ciwko Bułgarii i Czechosłowacji 
i przez to pozbawił drużynę polską 
szans odniesienia zwycięstwa —• 
prezes PZA ob. Ziółkowski — prze 
prowadzając samokrytykę stwier­
dził m'ędzy innymi, że n e wolno 
nam lekceważyć zdrowia zawodni­
ków i zmuszać ich do zrzucania 
kilku kilogramów wagi.

DLACZEGO NIE GONDZIK?
Na 2 tygodnie przed wyjazdem do 

Sofii zostały przeprowadzone eli­
minacje. W wadze koguciej wygrał 
pewnie młody utalentowany zawód 
nik Gondzik, który gładko rozpra­
wił się z mistrzem Polski Smólem 
i z Grządzielewskim. Ponadto wal­
czył w wadze piórkowej z Kau- 
chern, którego również pokonał, 
Pom:nięc:e Gondzika w skłarlz. e 
reprezentacji jert. poważnym błę­
dem kapitana PZA.

NASZE SZANSE W SOFII
Zawody zapowiadają się bardzo 

ciekawie, chociażby już z tego 
względu,. że dotychczasowe spotka­
ni zakończyły się wyirkami remi­
sowymi. co świadczy o wyrówna­
nej klasie .obydwu zespołów.

Jedno jest pewne, że jeśli Buł­
garzy c.zwną nadal postępy w tym 
tehipA, jak w roku Weglym, na­
si chłonny berła mwjrrli wyder z 

I siebie wszystko, aby uzyskać za-

szczytny wynik remisowy. 
Gospodarze .mają zdecydowaną 

przewagę w wagach ciężkich. Ob- | 
sadzone one są przez takich zawód. | 
n. ków jak Marków w średniej, I 
Atanasow TT w półciężkiej i Mari- 
now w etężk ej. Odnieśli oni pod­
czas ostatniego pobytu w Folsce 
Same zwycięstwa.

Poza tym silnym*  punktami Buł­
garów są: waga kogucia i lekka. 
Ich słabe punkty to waga pló-fcó- 
wa i musza. Polacy przeważają w

Bilans międzynarodowych 
spotkań zapaśniczych

kategoriach niższych Oceniając 
wyniki dwóch ostatnich spotkań 
Polsk: z Bułgarią oraz znając moż­
liwości naszych zawodników mo­
żemy zaryzykować twierdzenie, źe 
wygrana nasza zależy od zwycię­
stwa Świętosławskiego w wadze 
lekkiej.

Punkty dla naszej drużyny po­
winni zdobyć w Sofii Sznajder, 
Tobola, Kanch. Gołaś i ewentual­
nie Swiętosławski. i

K. STACHOŃ

będzie 18-tym 
spotkaniem na- 
od roku 1928. 

jest nasię- 
3 zakoń­

czyły się zwycięstwem naszych za­
paśników. 2 wyn:k:em remisów? m 
a 12 porażką. Stosunek punktów

Mecz z Bułgar.ą 
międzynarodowym 
szej reprezentacji 
Dotychczasowy bilans 
pujący: na 17 spotkań:

135984:134 na naszą niekorzyść.
1928 r. Polska — CSR 6:12
19,3! r. Polska — CSR 4:19
1933 r. Polska — Austria 14:13

Polska — Jugosławia 15:1?
1334 r. Polska — Austria 8:14
1936 r. Polska — Jugosławia 13: 7
1338 r. Polska — Niemcy 9: 7

Falska — Wiochy 1: 6

1939
1947
1948

1349

Polska — Węgry
-Polska — Wiochy 

r. Polska — Wę-ry 
r, Polska — 4ŚR 
r. Polska — B'd-aria.

Polska — CSR 
r. Pol-ka — Bu'garîa

Polska — CSR
r. Polka - CSR

1: 6
1: 6
1: S
3: 5
4: 4
2: 6
4: 4
2: 6
3: 5

SPOUT



CYFRY PUCHARU POLSKI
2 lip ca we wszystkich okręgach za 

kończy się pierwsza faza rozgrywek o 
Puchar Polski, zostaną wyłonieni mi­
strzowie wszystkich gmin wiejskich i 
miejskich.

Gigantyczna impreza piłkarska zgro 
mad ziła 7116 drużyn!

Do następnej rundy przeszło bez roz 
grywek 136 zespołów a więc rozegra­
no-w pierwszej eliminacji 3490 zawo­
dów. Dla wyłonienia mistrzów gmin 
musiano w okresie od 30 kwietnia do 
30 Czerwca przeprowadzić około 5630 
meczów. Znaczenie tej liczby jest zro 
.zumiałe dopiero przy porównaniu jej 
s liczbą 7000 zawodów mistrzowskich 

.i towarzyskich, rozegranych przez rok 
1-49 przez kluby, zrzeszone w PZPN 
na terenie całej Polski.
1666 BOISK.

Zawody pierwszej rundy odbyły się 
na 1666 boiskach i placach. Nie zawsze 
były to odpowiednie tereny do gry, 
niemniej odpowiadały one elementar 
nym przepisom.
SĘDZIOWIE

Z wielką starannością przystąpiło 
do rozgrywek Pucharu Polski kole­
gium sędziów, które dołożyło wszel­
kich starań, aby obsadzić możliwie 
największą ilość zawodów. 66 proc, 
wstępnych eliminacji prowadzili sę­
dziowie związkowi, przy czym niektó 
rzy z nich musieli sędziować po dwa 
spotkania w ciągu dnia.

W obsadzie sędziowskiej niemałą 
rolę odegrali również działacze i star 
si zawodnicy, którzy prowadzifi 1036 
zawodów.
KTO SKAL UDZIAŁ w rozgryw­
kach?

Foszczególne zrzeszenia sportowe 
zgłosiły do rozgrywek następujące 
ilości drużyn: Budowlani 238, Górnik 
340, Kolejarz 392, Ogniwo 223, Spójnia 
237t Stal 404, Unia 259,, Włókniarz 195 
i Związkowiec 481.

Pion wojskowy wystąpił z 224 ze­
społami, pion Gwardii z 666, sport 
wiejski reprezentowany był przez 1855 
ludowych zespołów sportowych, aka­
demicy wystawili 174 drużyny, mło­
dzież szkół zawodowych j ogólnokształ 
cących 998, ZMP 220. Resztę stanowiły 
drużyny ,.oldboyów” oraz sportowców 
różnych dziedzin i z różnych organi­
zacji. którzy nie występowali jako 
członkowie zrzeszeń. -
WSPÓŁZAWODNICTWO OKRĘGÓW

Krakowski OZPN, po ogłoszeniu re­
gulaminu rozgrywek, wezwał pozosta 
le-okręgi- do współzawodnictwa. Wzię 
ło w nim udział 20 okręgów. Specjał 
na komisja ustaliła punktację, w któ 
rej brano pod uwagę: i) ilość drużyn 
biorących udział w Pucharze w sto­
sunku do drużyn, uczestniczących w 
rozgrywkach mistrzowskich, przy 
czym uznano, że większym wkładem 
Okręgu był udział drużyn LZS i mło 
dziejowych i dlatego za każdą druży

nę wiejską 1 młodzieżową liczono 1,3 t 
pkt., a za inne drużyny 1 pkt., 2) 
działalność organizacyjną w postaci | 
utworzenia komitetów powiato­
wych oraz prawidłową sprawozdaw­
czość; 3) obsadę sędziowską, licząc 
dodatnie punkty za obsadzenie zawo­
dów przez sędziów związkowych, oraz 
punkty ujemne za nieobsadzenie za­
wodów.

Wyniki współzawodnictwa zostały

już ogłoszone i przedstawiają się na- ] 
stępująco: i miejsce uzyskał okręg 
gdański 1920 punktów; 2) okręg po- l 
morski 1450 pkt, 3) podokręg Siedlce 
1330 pkt., 4) Warszawa, 5) Lublin. 6) 
Rzeszów, 7) Kraków, 8) Częstochowa, 
9) opole, 10) Rafiom, 11) Przemyśl, 
12) Kielce, 13) Szczecin, 14) Łódź, 15) 
Śląsk, 16) Olsztyn, 17) Zagłębie, 18) 
Poznań, 19) Dolny Śląsk, 20) Biały­
stok.

Gdańsk zdobył pierwsze miejsce nie 
tylko dzięki dużej ilości zgłoszonych 
drużyn, ale również . dzięki doskonale 
zorganizowanej sieci komitetów po­
wiatowych j gminnych na terenie ca­
łego województwa. Poza tym okręg 
pracował nad właściwym i termino­
wym informowaniem zgłoszonych dru 
żyn przez wydawanie częstych i do­
kładnych komunikatów.

H. KOMOROWSKI.
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Siaiysiyka, ligowa,

755000 widzów oglądało mecze extraklasy
W I lidze państwowej rozegrano 

dotychczas 57 spotkań, w których 
strzelono 181 bramek. Gospodarze 
zdobyli 102 a goście 79. Własne bo­
isko przestało już odgrywać w I 
lidze rolę decydującego atutu, 

■ gdyż na 57 rozegranych spotkań, w 
16 wypadkach zwycięstwa przypa*  
dły w udziale gościom, 12 dalszych 
zakończyło s’ę remisami, a 29 me­
czów wygrali gospodarze-

755.009 widzów oglądało dotąd za 
wody ligowe, co daje przeciętnie 
na jeden mecz 13,245 osób, 66 pił­
karzy zapisało się na Ustę nąjlep. 
szych strzelców. Na jej czele utrzy 
muje się nadal Baran z 11 zdoby­
tymi bramkami.

Po 9 bramek — uzyskali: Krasów 
ka (Górnik Bytom) i Bożek (Zwią*  
zkowiec Kraków).

8 — Nowak. (Związkowiec Kra­
ków).

7 — Cieślik (Unia Ruch).
6 — An:oła (Kolejarz Poznań).
5 — Gracz i Jaskowski (Gwardia 

Kraków), Szleger (Górnik Radlin), 
Sąsiadek (CWKS Warszawa).

4 — Kohut (Gwardia Kraków), 
Franke (Górnik Radlin), Górski 
(CWKS Warszawa), Łącz i Wesoło*  
wski (Kolejarz Warszawa)-

Strzelcy w klubach
GWARDIA KRAKÓW: Gracz

Jaskowski po 5, Kohut 4,Mordarski 
2, Mamoń 1, oraz jedna samobójcza.

UNIA RUCH: Cieślik 7, Tta, 
Przecherka i Kubicki po 3, Rurań- 
ski 1 Suszczyk po 2.
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Zabrze chce też mieć
drużynę ligową

Trzy lata walczyli zacięcie górnicy zabrscy o tytuł mistrza 
okręgu i za każdym razem zadowolić się musieli drugą lo­
katą. Dopiero w tym roku dopięli celu i po raz pierwszy re­

prezentować będą pkręg opolski w walkach o wejście do II ligi.
A droga do zaszczytnego tytu­

łu nie była łatwą — znamiono­
wały ją ciężkie boje w mistrzo­
stwach grupowych i decydująca 
walka w finale z Budowlanymi 
(Opole). Teraz kolej na rozgrywki 
międzyokręgowe o upragniony a- 
wans do II ligi.

Drużyna zabrskicli górników, 
to zeępół złożony z samych nie-

20 Jat, śr. pomocnik Moszczyński 
Paweł — lat 30, 1. pomocnik Win- 
derlich Paweł — 19 lat, pr.-skrzy- 
dłowy Ilolesz Józef — 23 lata, pr. 
łącznik Nowara Eryk — 21 lat, śr. 
napastnik Franosz Antoni — 22 
lata, 1. łącznik Klenczar Maksymi 
lian — 20 lat, 1.-skrzydłowy Ja­
kubowski Ryszard — 28 lat. Skład 
uzupełniają re(z. bramkarz Wie-

mal rębaczy w kopalniach: Za­
brze - Wschód, Mikulczyce i 
Concordia. Większość z nich, to 
przodownicy pracy.
Przeciętny wiek drużyny wynosi 

23 lata, przy czym najmłodszy 
gracz ma lat 19, najstarszy 30. A 
oto skład osobowy zespołu Górni­
ka (Zabrze): bramkarz Procek Gin 
ter — 26 lat, bramkarz rez. Kacz­
marczyk Józef — 19 lat, pr, obroń 
ca Cimerman «Henryk — 21 lat, 
1. obrońca Garus Antoni —- 20 lat, 
pr. pomocnik Pawlik Ginter —

ozorek, pomocnik Helmrich i na­
pastnik Ptak.

W rozpoczynających się w nie­
dzielę rozgrywkach o wejście do 
ligi górnicy zabrscy grać będą 
wzmocnieni Wiśniewskim z Górni 
ka Katowice, oraz reprezentantem 
Śląska Opolskiego, Fojcikiem. 
Najgroźniejszym ich przeciwni­
kiem będzie niewątpliwie Górnik 
z Knurowa.

Która z tych drużyn uzyska a- 
wans, przekonamy się za parę mie 
sięcy.

Chemia faworytem mistrzostw żeńskich
szczypiorniaka

W czasie od 30. 6. do 2. 7. odbędą 
się w Łodzi mistrzostwa Polski w 
szcżypiorniaku żeńskim. Startują 
Chem;a i Związkowiec z Łodzi, 
Spójnia Wswa i mistrz śląskiego 
OZKSS (?)

Start tylko czterech drużyn 
świadczy o małym .zainteresowaniu 
klubów szczypiorniaWem żeńskim. 
Historia ta powtarza się rokrocznie, 
bo w 1947 roku startowały zaledwie 
trzy drużyny: (w-g kolejności. zaię 
tych miejsc) Zryw — Łódź, Crąco*

via, DKS — Łódź, w 48 r. tylko 
dwie: SKS W.wa i Cracovia, w 49 
dla odmiany znowu cztery: Che.
mia — Łódź, Spó.inia W.wa, Craco 
via i Budowlani Chorzów.

Największe szanse na zdobycie 
mistrzostwa Polski ma Spójnia, pil 
nie przygotowująca się pod okiem 
trenera Pachli- Chemia będzie 
prawdopodobnie poważnie osłabio­
na brakiem Zakrzewskiej, która w 
tym czasie będzie bronić barw Pol 
ski w siatkówce w meczu z Ru*  
munią. Niespodziankę może jednak 
sprawić Związkowiec z Głażewską, 
Gruszczyńską i Filipiakówną na 
czele. ,,Stara gwardia“’ pauzowała 
wprawdzie dwa lata, ale przy dus 
żej rutynie i doświadczeniu może 
„pokazać pazurki”. Drużyna ślą*  
ska dla wymienionej trójki nie bę­
dzie zbyt groźnym przeciwnikiem,

ZWIĄZKOWIEC KRAKÓW: Bo*  
żek 9, Nowak 8, Parpan II — 2, 
Browarski i Gla.icar po 1.

OGNIWO KRAKÓW:
Bobula 
kowskr 
pan 1.

ŁKS
Janeczek 3, Hogendorf, 
Kałużyński po 1.

GÓRNIK RADLIN:
Franke 4, Warzecha 2, 
oraz jedna samobójcza.

CWKS WARSZAWA:
Górski 4, Ochmański 3,
Oprych, Wojciechowski 
carz po 1, oraz jedna samobójcza.

Rajtar 4, 
i Kuczyński po 3, Rożan- 
I i Poświat po 2, oraz Pars

WŁÓKNIARZ: Baran 
Patkolo

Szleger
Dybała

U,
i

5,
1,

Sąsiadek
Ole.inik

KOLEJARZ POLONIA WAR. 
SZAWA: Łącz ' Wesołowski po 4, 
Popiołek 3, Łabęda, Przepiórka, 
Szularz i Jaźnicki po 1.

KOLEJARZ POZNAN: Anioła «, 
Czapczyk 4, Kołtuniak 2, Słoma, 
Tarka i Wojciechowski po 1,

GÓRNIK BYTOM: Krasówka 8, 
Czepionka i Krawczyk po 2, Jero- 
minek 1.

BUDOWLANI CHORZÓW: Pies 
chaczek — 2, Muskała, Wieczorek, 
Durniok, Barański i Pistula po 1.

ZWIĄZKOWIEC POZNAN: Kaja 
dasz, Opitz i Cybińsk’ po 2, Melo- 
sik i Dudkiewicz- po 1.
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Lista strzelców 11-giej ligi

Nie mniej ciekawie, niż w I lidze, 
przedstawia się statystyka obu dru. 
goligowych grup. 40 spotkań o a. 
wans do ekstraklasy oglądało do­
tychczas 335.500 widzów. Liczba ta 
powstała ze zsumowania danych, 
dostarczonych nam- przez korespon*  
dentów, optycznie obliczających 
ilość zebranej na meczach publicz­
ności- Stąd też liczba ta nie może 
być dokładna, a jest jedynie do 
dokładności zbliżona.

Zawodom wschodniej grupy przy 
glądało się 162.500 widzów, zachód, 
niej — 173.000. Łupem bramkowym 
podzieliło się 114 zawodników- Strze 
liii oni ogółem 305 bramek z cze­
go w grupie wschodniej 153, a w 
zachodniej 152.

L'sta 10 najlepszych strzelców 
przedstawia s'ę następująco:

9 — bramek Więdaszek (Związ« 
kowiec Radom), Nowak (Kolejarz 
Bydgoszcz).

7 — bramek Kokoszka (Ogniwo 
Tarnovia), Bitner (Stal L:plny), Sko 
Wroński (Gwardia Szczecin), Gro. 
nowski (Budowlani Gdańsk), Powa. 
ło (Stal Sosnowiec).

6 — bramek Pawlak (Bzura Cho 
daków).

5 — bramek Obtułowicz (Związ­
kowiec Chełmek), Tarsia (Ogniwo 
Tarnów), Piątek, Wielga (Gwardia 
Szczecin), Rogocz (Budowlani 
Gdańsk).

Strzelcy w klubach
GRUPA WSCHODNIA:

OGNIWO BYTOM: Trampisz — 4 
Wiśniewski i Kulawik po 3, Wieczo 
rek, Szmyd I., Szmyd E., Sulik, 
Biskupek po 1.

OGNIWO SKRA 
WA: Halka ewicz ' i 
5 Jędrzejewski 3, 
gal 1.

ZWIĄZKOWIEC
tułowicz 5, Zatorski II i III po 4, 
Laska, Zatorski I po 1 oraz jed­
na samobójcza-

STAL KATOWICE: Łoch, Szymu 
ra, Krężel po 4, Dobiasz i Gocner 
po 3, Marszal i Wesoły po 1.

OGNIWO TARNOYJA: Kokoszka

7, Tarsia 5, Barwiński 2, Roik II, 
Potemski, Roik III po 1 oraz jedna 
samobójcza.

STAL LIPINY: Bitner 7, Kubocz 
6, Kroczek i Kokot po 2, Duda i 
Michalski po 1.

KOLEJARZ PRZEMYŚL: Miel, 
niczek i Drzywiński po 3, Głowacz 
2, Radziej i K ela po 1.

ZWIĄZKOWIEC I 
Droń 4, Łaba, Podryszyński, 
szenka i Jurkowski po 2 oraz 
mieć 1-

LUBLINIANKA: Jezierski i 
żyłło po 3, Ryś, Wójcicki po 1 
jedna samobójcza.

WŁÓKNIARZ CZĘSTOCHOWA: 
Malicki 3, Ł,orczyk 2, Rudzki, No­
wosielski, Wolbmg i Kobudzki po 
1.

PRZEMYŚL:
Ka.

Nie-

Ró» 
oraz

CZĘSTOCHO*
Wojc.kowski po
Seifried 2, Pur-

CHEŁMEK: Ob

GRUPA ZACHODNIA:
KOLEJARZ TORUŃ: Rembecki 

I — 4, Przybylski 3, Rembecki II, 
Drapnjewski po 2, Kosobudzki i Sa 
tek po 1, oraz Jedna samobójcza.

STAL SOSNOWIEC: Powała 7, 
Macuga 5, Grządziel 4, Slota 3, Ma 
jewskj 2, Strauch 1.

KOLEJARZ BYDGOSZCZ: No, 
wak 9. Nowacki 6, Andrzejewski 4, 
Kubalczak ! Adamowski po 1-

GWARDIA SZCZECIN: Skowron 
ski 7, Piątek i Wielga po 5, Sucho, 
górski i Foryszewski po 3 oraz Bart 
czak 1.

BUDOWLANI GDAŃSK: Grono, 
wski 7, Rogocz 5, Janeczko 3, Fra- 
niiel 2 oraz Kusz 1.

BZURA CHODAKÓW: Pawlak S, 
Kasztel i Zaczkowski po 3, Cyganik 
Zgol>k i Błaszczyk po 2.

ZWIĄZKOWIEC RADOM: Wic» 
ciaszek 9, Czachor II — 2, oraz Py 
ziak i Gibaszewski po 1.

KOLEJARZ OSTRÓW: Młynarek 
4, Sitarek 3 Kołodziejczyk i Trze­
biatowski po 1-

BUDOWLANI ŚWIDNICA: Koj 
zubek 3, Pokorowlcz 2, Lezohupski, 
Rabanda, Gądko i Faruga po 1.

WŁÓKNIARZ WIDZEW’: Wiernik 
4, Pawlikowski i 'Jach po 2, Jędrze. 
jewski, Wlazłowicz, Marciniak i Ho 
życki po 1 oraz, jedna samobójcza.

Parpan II w chwili oddawania strzału po którym piłka znalazła 
sis. w bramce Szombierek po raz trzeci. Fragment spotkania Gór­
nik Szombierki — Związkowiec Kraków 0:4-

Fot. Seks

Po ostatniej rundzie ligi 
piłki wodnej

Dwa tygodnie temu w sprawoz 
daniu z meczu Ogniwo Bytom — 
CWKS Warszawa, podaliśmy, że 
warszawiacy uwidocznili dość du 
że zaległości treningowe. Widać, 
że wojskowi uznali słuszność na­
szych uwag i wzięli się solidnie 
do zaprawy, skoro już w ubiegłą 
-niedzielę zdołali na „własnych 
wodach“ pokonać • leadera tabeli, 
Stal Ostrowiec. Wystarczyło „za­
kotwiczyć“ napastników'Ostrow­
ca, szybkiego Rybkowskiego i 
równie lotnego Majewskiego i w 
własnym zakresie postarać się o 
sforsowanie obrony gości. Spra­
wę tę załatwili doskonale Kar­
piński i Czuperski, zdobywając 
dla legionistów siedem bramek. 
Dzień przed tym CWKS zwycię­
żył pozńańską Spójnię. I znów 
Czuperski i Karpiński byli spraw 
cami utraty punktów przez gości, 
dzieląc się solidarnie łupem bram 
kowym.

Niewiele nauczyli się w ciągu 
zeszłorocznej rundy warszawscy 
akademicy. Nie wyzyskali jedno­
rocznego studium na „uniwersy­
tecie waterpolowym“ na pogłę­
bienie nader skromnego zasobu 
wiadomości z dziedziny techniki 
i taktyki. W Krakowie ich dwu­

krotny występ przyniósł im snów, 
notę niedostateczną. Ogniwo Ode­
słało ich z wody z bagażem sie­
dmiu bramek. -Odrobinę „gościn­
niejszą“ byia Gwardia, która za­
dowoliła się zwycięstwem 7:3.

Ostatnio ukazał się nowy ter­
minarz rozgrywek ligi waterpo- 
lowej, uwzględniający rezygnację 
AZS Wrocław z dalszych spot­
kań. Natomiast jak do tej pory 
zarząd Polskiego Związku Pły­
wackiego nie podał do wiadomo­
ści, czy w tym stanie rzeczy w 
dalszym ciągu uwzględniane bę­
dą wyniki spotkań, rozegranych 
z AZS-em.

Podajemy aktualną tabelkę, w 
której aż do czasu decyzji PZP 
prowadzić będziemy również me­
cze z wrocławskim AZS-em.

Stal Ostrowiec 13 22:4 70:15
Ogniwo Bytom 11 19:3 57:13
CWKS Warszawa 13 16:10 49:45
Stal Katowice 9 12:6 48:16
Ogniwo Kraków 11 11:11 38:26
Stal Gliwice 11 10:12 39:37
Gwardia Kraków 11 6:16 20:47
Spójnia Poznań 11 2:20 13:53
AZS Warszawa 13 2:24 9:86

1AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

Drobne wiadomości z Poznania
+ W ramach rozgrywek piłki 

koszykowej o puchar PZKSS ro­
zegrano spotkania półfinałowe. 
W Poznaniu Warta pokonała po 
ciekawej grze Kolejarza Ostrów 
w stosunku 30:20 (15:7). Punkty 
dla Warty zdobyli Klewenhagęn
— 9, Karalus — 8, Szymura — 6, 
Wybieralski — 3, Borowczyk i Ku­
bicki po 2. Dla pokonanych Grzę­
da ■— 8, Sitek — 4, Nowacki i Ko- 
laśniewski II po 3 oraz Adamczyk
— 2. W Gnieźnie miejscowy Ko­
lejarz uległ Kolejarzowi Poznań 
42:65 (30:51). Punkty dla Koleja­
rza Poznań uzyskali Grzechowiak
— 28, Bajer — 10, Krasiński — 9, 
Fenglerski — 8, Dembiński — 6, 
Handlauer —- 4, dla gnieźnian: 
Birgfellner — 23, Jańczak — 8, 
Dziel — 7, Rolewicz i Nowicki 
po 2.

*■ Na Warcie odbyły się regaty 
kajakowe czołowych klubów po­
znańskich. Udział wzięli młodzicy, 
juniorki, i początkujący seniorzy.

W punktacji ogólnej zwyciężyło 
Ogniwo 520 pkt. przed Kolejarzem 
347, Wartą 317 i Stalą 95.

* Finałowe rozgrywki o mi­
strzostwo klasy B POZPN, do któ­
rych zakwalifikowało się 20 klu­
bów, rozegrane zostaną w 5 gru­
pach. Zwycięzcy pierwszych 4 
grup wchodzą do klasy A, nato­
miast drużyna, która zdobędzie 
pierwsze miejsce w grupie V zo­
stanie mistrzem okręgu rezerw 
kl. A.

W grupach walczyć będą:
I ■— Związkowiec Opalenica, 

Unia Mosina, Unia Poznań, Włók­
niarz Kalisz.

II — Kolejarz Poznań, Związ­
kowiec Środa, Spójnia Świebo­
dzin, Polonia Nowy Tomyśl.

III — Kolejarz Zbąszynek, 
Związkowiec Szamotuły, Spójnia 
Starołęka, Gwardia Mosina. •

IV — Związkowiec Gniezno, 
Budowlani Zabikowo, Kolejarz 
Pila, Kolejarz Kościan.

Więcej troski o należytej higienę 
urządzeń sportowych

(DOKOŃCZENIE)
W zakończeniu pragnęlibyśmy wy 

jaśirć dlaczego współczesna wiedza 
poświęca tyle uwagi stronie higie. 
nicznej-

Powody są dwa: zapobieganie
chorobom i osiągnycie pełnych ko*  
rzyści z uprawiania sportów.

Choroby zakaźne szerzą się łatwo 
jak pożar 1 tym łatwiej, im więk­
sze Jest zbiorowisko ludzkie.

Z pożarami walczymy za porno, 
cą straży, hydrantów, gaśnic —• 
dla bakterii stawiamy tamy utrud­
niające rozszerzanie się. Będą nimi 
na boisku — wolna od zarazków 
woda i urządzenia do jej picia, 
prawidłowe szalety, częste mycie 
rąk oraz pouczanie o innych spo. 
sobach zapobiegania.

Podobne środki . ostrożności są 
zresztą konieczne w każdym więk­
szym skupisku ludzkim.

Do tej grupy obronnej można 
zabczyć również obowiązek prwas 
dania apteczek i zorganizowania 
pierwszej pomocy. Tu należą też 
badania lekarskie wstępne i okre> 
sowę, które odgrwwaja rolę filtra 
selekcjonującego ćwiczących zależ*  
nie od kondccii fizycznej-

Cała ta grupa defensywna stano-

wl system bezpieczeństwa, mające, 
go za zadanie ochronę zdrowia 
sportowców.

Grupa druga jest Już w naszym 
bilansu,e pozycją bardziej ,,docho*  
dową”.

Nauki lekarskie, w oparciu o 
żmudne badania organizmu ludzkie 
go, jego budowy, czynności i za­
chodzących w nim przemian oprą 
cowały szereg wytycznych, które 
Wskazują, jak postępować, aby za. 
pewnie jaknajlepsze funkcjonowa­
nie tej skomplikowanej maszynie 
jaka jest człowiek.

Wskazówki te, w miarę postępu 
nauk rozwinęły się w szereg od­
dzielnych gałęzi, które uczą, jak 
utrzymywać racjonalnie ciało w 
czystości, Jak ubierać s:ę> spać, ods 
ź.ywiać i nreszkać.

Obejmują one i działy wykracza 
jace daleko poza zakres życ:a Jed*  
nostk: i tyczące już życia zbiorowe 
so, a więc np. jak powinien wy*  
siadać Warsztat' pracy, czy park 
kultury fizycznej.

W tym dług:m szeregu zaleceń 
sport zajmuje jedną z pierwszych 
i5o-vc.il.

G-dybysmy dla t?orównania ozna- 
1 czyli sumę wszystkich wskazań jako

100. to na czele tabeli kroczyłby 
sport, za nim higiena osobista, snu, 
mieszkania, pracy itd. lt,d.

Oczywiście, źe w ramach popu, 
larnej pogadanki operowaliśmy z 
konieczności skrótami i uogólnię*  
niami.

W istocie nie ma np. wyraźnych 
granic pomiędzy wspomnianymi gru 
parni jak i nie ma cyfrowo okre­
ślonych wskaźników w tabeli.

Reguły np. określające ile w 
pełni treningu zawodnik, wagi 75 
kg. potrzebuje kalorii, pełnowar­
tościowego bałką, węglowodanów, 
tłuszczów, witamin i soli minerał*  
nych pozwalają nie tylko utrzy­
mać ciało w sprawności, ale i u. 
niknąć niektórych chorób. Przeana 
kfcowanie w świetle tej nauki 
jadłospisów nieuświadomionego za­
wodnika może np. wykazać, że 
jest on kalorycznie przekarmiony, 
a przy tym niedożywiony poci 
względem ważnych; dla życia skład 
ników jak sole mineralne i witami 
ny. Usunięcie, tych luk podnosi nie 
tylko wydajność organizmu, ale i 
usuwa przyczynę niektórych cho*  
rób, mogących powstać z braku 
tych składników-

Nasuwa się pytanie, jakie kon­

kretne zadania przypadają dzisiaj 
w udzialś organizatorom kultury 
fizycznej.

Można by Je ująć w trzy zasad 
nicze grupy:

Będzie to:
1) Stworzenie wzorowych par­

ków kultury fizycznej, obliczonych 
na lpasowy ruch,

2) Kierowanie tym ruchem, nau­
czanie sportów i praca wycho­
wawcza.

3) Zaopatrzenie parków w urząa 
dzenia higieniczne i stworzenie w 
nich baz dla oświaty z wybranych 
działów higieny.

W bazach tych, sportowy aktyw 
Służby Zdrowia będzie miął moż. 
ność rozwinięcia propagandy higie 
ńy osobistej, mieszkania, snu, u- 
b:oru, a częściowo i żywienia. Pro 
paganda , pownna być kierowana 
i zaopatrywana centralnie- Narzo*  
rlz:ami będą: żywe słowo, afisze, 
ciekawe ulotki, artykuły w prasie i 
biblioteczki popularyzujące zagada 
n.ienia higieny. Równolegle z tym 
beda postępować planowe badania 
ZaacndnkÓW,

T->k pojęta celowa, harmonijna i 
długofalowa praca zamierzona 
wyniki. BK, LUCJAN KOKOWSKI



Poprawa techniki - drogą do rekordów
t

Rok ubiegły przyniósł lekkoatle*  
tom radzieckim cały szereg sukce*  
sów. Niemniej jednak ani nowe 
Wszechzw.ązkowe rekordy ani na*  
wet rekord5 świata w -rzucie oszeźe 
pem, uzyskany przez Natalię Śmir 
nicką, nie upoważniają do spóczy*  
srania na laurach.

jęa pytanie, czy — w dążeniu do 
Wj.Bgjntanla wskazań CK WKF(b) 
—wj-raerpano wszystkie możliirości 
uodnlesięnia poziomu osiągnięć- spor 
towycb 1 uzyskanią (w związku z 
tym) w najbliższych latach przez 
yadafeckieh sportowców rekordów 
światowych w; najważniejszych dy*  
Ścyplinach lekkoatletyki — mus>my 
a żalem odpowiedzieć: NIE.

Bieg- na zasadnicze dystanse, skok 
•ty dal, rzut dyskiem — to dziedzi. 
ny sportu, w iktórych nie widzimy 
nazwisk lekkoatletów radzieckich 
ra listach „10 najlepszych w Euro­
pę’’. Przeglądając natomiast tabelę 
10 najlepszych sportowców świata, 
sporządzone na podstawie ubiegło, 
rocznych wyników dla 18 różnych 
gałęzi lekkoatletycznych stwierdzi*  
my, iż mistrzowie ■ radzieccy za*  
notow’an,i są zaledwie . na sied*  
miu. Duże różnice dzielą świa­
towe i V'szecnzwiązkowe rekordy 
w biegach na średnie i krótkie dy- 
tanse, w’ skokach i rzutach (jeżeli 
nrówa o mężczyznach) w biegach 
na krótkie dystanse i w s-koku w 
dal -kobiet.

W czym tkwi przyczyna różnic? 
Państwo radzieckie ząpewmia lekko 
atletom doskonale warunki trenin*  
gai- Takich warunków nie posiada. 
3ą sportowcy żadnego innego kra*  
ju. Jakie więc są przyczyny niezna 
cznych stosunkowo postępów?

Pierwwzą i zasadniczą — to brak 
systematycznych treningów, które, 
miałyby na celu doskonalenie te. 
chniki.

Przypominam sobie ep:zod z ubie 
głorocznych mistrzostw lekkoatle. 
tycznych. Interesująco zapowiadał 
się finał biegu mężczyzn na 200 
metrów. Czasy przedbiegów różniły 
się tak ńeznacznie, iż nie trudno 
było przewidzieć, że walka o pier= 
wszeństwo będzie zażarta- Publicz- 

' ność z niecierpliwością oczek:wała 
sygnału startera. Wielu widzów 
spodziewało się, iż padnie rekord 
R, Liulki, figurujący w ta­
beli od przeszło, 10 lat. Starano się 
odgadnąć, kto będzie nowym rekor 
dzistą.

I oto czterech najlepszych biega*  
czy wystartowało. Walka rozgorza» 
ła na pierwszych metrach. Z wira*  
źu na prostą pierwszy wyszedł Sa. 
nądze. Nie zdążył przebiec 5 me­
trów i został wyprzedzony, przez 
Sucharewa- Odległość między leade 
rem a pozostałymi biegaczami ro. 
■la z każdym ułamkiem sekundy. 
Na 50 metrów przed metą Mikoła.J 
Karakułów’ zaczął zbliżać sic do. Su 
charewa. V7 pewnym momencie 
ćbaj sprinterzy zrównali sie ze sobą, 
Wspaniały ,,karakułow'sk.i finisz” 
udał się jak nigdy, ale Sucharew 
nie poddawał się — dając ze siebie 
wszystko, walczył do Ostatniej chwi 
li. Prawie niepodobna było stwler*  
dzić, iż Jednak Karakułów pierw*  
sbv przerwał taśmę.

Bieg skończył się, ale nie zamle*  
tał rózgwar podenerwowanej bubli 
emości. Nikt nie wątpił w ustano, 
wiśnie nowego rekordu. Takie wła 
śnie zadęte walki mistrzów ,,ro­
dzą'’ rekordy krajowe czy świato. 
we-

Kiedy przez megafon 
wa...

— Czas Karakułowa f 
21,7 s^k., o 0,1 sekundy 
Wsżechzwiązkowego

padły sło*

Sucharews 
gorszy od 

rekordu, —

Zakończenie obozu pływackiego
mie znajdują się: Proniewiczów- 
na, Dobranowska, Szymańska, 
Sobczak, Dzikówna, Przyborowicz,

ZAKOPANE. W Zakopanem za­
kończył się kondycyjny obóz re­
prezentacyjny kadry pływackiej.

2?eprec«tfacja pływacka Polski na obozie wypoczynkowo - kondy­
cyjnym w Zakopanem.
W ciągu miesiąca w Zakopa­

nem przebywało 46. zawodników 
i zawodniczek, w tym E0 z-kadry 
i 16-tu na koszt poszczególnych 
zrzeszeń.

Z kobiet w bardzo dobrej for-

zasłużony mistrz snortu ZSRR

W ostatnim numerze tygodnika radzieckiego „Ogoniok" uka­
zał się artykuł zasłużonego mistrza sportu Denlsowa.

Autor ocenia tegoroczny dorobek lekkoatletów radziec­
kich, krytycznie oświetlając niektóre metody ich treningu 
i elementy walki na bieżniach, skoczniach i rzutniach. Jest rze­
czą znamienną, iż mimo kolosalnych postępów, jakie systema­
tycznie czyni sport radziecki i radziecka lekkoatletyka, poddane 
one zostały surowej, bezwzględnej krytyce. Ta krytyka jest 
ąyyjrązem właściwego stosunku radzieckich kierowników sportu, 
zasłużonych trenerów i zawodników do rezultatów i osiągnięć 
radzieckiego sportu.

W przeciwieństwie do samoupojenla, nagminnie występują­
cego w sporcie państw kapitalistycznych, radzieccy sportowcy 
z całą powagą analizują szczegółowo największe swe osiągnięcia, 
znajdując, że przy większej pracy, staranniejszych treningach 
mogą znakomicie polepszyć swe szczytowe rezultaty.

Artykuł Denisowa winien być również wskazaniem dla na­
szych, polskich sportowców. Nie należy do wyjątków zjawisko, 
iż kluby, związki, wybitniejsi działacze sportowi dość łatwo za­
dowalają się miernymi w skali europejskiej, ale szczytowymi 
na skalę krajową wynikami i nie tylko nie starają się znaleźć 
sposobów dalszego podnoszenia poziomu danej dyscypliny spor­
tu, ale wprost unikają krytyki. Byłoby dobrze, aby uważnie 
przeczytali artykuł Denisowa, aby przetłumaczyli Jego “idee na 
polskie stosunki, aby przyjęli krytyczno - twórczą postawę wo­
bec osiągnięć naszych sportowców.

W łańcuchu bezcennych wzorów, jakie czerpiemy ze sportu 
radzieckiego, przybyło jeszcze jedno ogniwo, które odpowiednio 
wykorzystane, przyczyni się niewątpliwie do dalszego podniesie­
nia poziomu polskiego sportu. Red.

nastąpiło ogólne rozczarowanie 1 
niezadowolenie-

Słyszałem, jak jeden z widzów po 
wiedział:

— Czternasty rok trzyma słę re­
kord. N-e rozumiem, dlaczego nie 
mogą go pobić?

A jednak nie jest trudno znaleźć 
odpowiedź na to pytanie. Przyczy*  
na zasadnicza — brak opanowania 
techniki biegów na wirażu- Poko*  
nać wiraż, nie zmniejszając szybko 
ści, nie umieją ani Karakułów, ani 
Sucharew ani Gołowkin ani Sana, 
dze n:e mówiąc już o innych. Mi­
kołaj Karakułów przebiega 100 me. 
trów na prostej w 10,4 sek., a po 
luku zakrętu w 10.9 sek. Różnica— 
0,5 sek. U innych biegaczy jest ona 
jeszcze większa- Zlikwidować ją,lub 
obniżyć, można przez wytrwałe 
doskonaleni techniki biegów po 
wirażu, poza tym treningi do 200 
metrów należy przeprowadzać jed*  
no.cześnje z treningami setki.

Powszechnie wiadomo, Iż konku­
rencja 200 metrów rozgrywana jest

Niewykorzystane możliwości
W ubiegłym roku wielokrotnie 

startowały nasze najlepsze zawod­
niczki w skoku w dal: Czudina, Wa 
siljewa, Bogdanowa, Borodina i in- 
Ich próby poprawienia rekordu 
kończyły się niepowodzeniem. Ho*  
nor obalenia trwającego 15 lat re= 
kordu przypadł 17-letniej tblisWej 
uczennicy Nadii HnykineJ Późną je 
sienią 1949 roku uzyskała ona 5 
metrów, 82 cm. Podczas pierwszych 
zawodów lekkoatletycznych br. Czu 
dina skoczyła 5,92 cm., a wynik ten 
nie lest szczytem jej możliwości.

Wszechstronnie utalentowana za.

Wola zwycięstwa
Opanowanie techniki odgrywa de 

cydującą rolę w staraniach o uzy*  
skanie sukcesu.' Niemniej poważ*

Fot. J. Nogaj 
Fijałkowska, Malinowska, Ciem- 
niewska ’ i Kulikówna. Z męż­
czyzn: Gremlowski, Jera, Jabłoń - 
ski, Majewski, Dobrowolski i Ni- 
kodefnski.

metrów, ile razy przewidus 
100 — metrówkę, znalazłyby 

ię przyczyny, dla których należało 
poświęcić więcej czasu trenin-

znacznie rzadziej niż 100—-metrówkj 
Gdyby kalendarz imprez lekkoatle*  
tj-cznych tylokrotnie przewidywał 
w programach organizację biegu ną 
200 " 
je 
się 
bY 
goni tej konkurencji.

Miotacze trenują 
za mało

O stałym doskonaleniu techniki 
zapominają nie tylko sprinterzy, ale 
t miotacze. Tylko tym błędem wy. 
.iaśnić możemy fakt, że wielu 
spośród nich nie tylko nie poprawi 
ło ubiegłorocznych wyników, ale 
nawet nie może osiągnąć formy ml 
nionego sezonu- Prawdopodobnie 
miotacze nie wykorzystują możliwo 
ści całorocznego treningu, nie przy, 
kładają się w dostatecznej mierze 
do b:egów i skoków, nie przywią*  
zu.1ą wagi do poprawiania najmniej 
szych nawet błędów w technice 
rzutów.

wodmezka Aleksandra Czudina tra 
ci wiele skacząc w dal, bowiem 
bardzo często odbiła s’ę przed de­
ską od której mierzy się skok. Po­
nadto technika skoku Czudiny iest 
nader prymitywna, uniemożliwiają*  
ca lekkoatletce wykorzystanie wspa 
niałych warunków 
rymi obdarzyła ją

Sądzę, iż trochę 
nej udoskonaleniu
Czudinie na regularne skoki ponad 
fi metrów, a co zatem idzie, nie. 
tylko na zbliżenie się, 
kroczenie światowego 

fizycznych, któ. 
natura- 
pracy pośwlęco. 
techniki pozwoli

ale i na prze 
rekordu.

wola zwyek.

biegi Alek

nym elementem jest 
siwa.

Obserwując ostatnie 
sandra Pngacz.ewsWe.go można zaus 
ważyć, że stosuje on taktykę pas. 
sywną- Znaczną część trasy b egnie 
w „grupie" współzawodników, 
pozostałym odcinku ostrym 
szem zdobywa zwycięstwo.

A było przecież inaczej.
Dawniej Pugaczewski dążył- 

samego początku każdego b fegu, do 
ostrej walki i do uzyskania jak naj 
lepszego czasu- W takich właśnie 
walkach ustanowił większość rrkor 
dów i był dla młodych sportowców 
wzorem do naśladowania.

Przykład pięknej walki sportowej 
i zdecydowanego dążenia do zwy. 
clęstwa dali E. Wcrtynsme w biegli 
z W Cewoną i W. Kazancew w 
biegu z mistrzem świata Erńlem 
Zatopkiem. Wydawało się w obu 
wypadkach, iż czechosłowaccy eo*  
ście woleliby rozegrać te biegi sto­
sując taktykę passywną. Biegacze 
radzieccy zdecydowanie zrezygno­
wali z tej taktyki- Narzucając od 
chwili startu bardzo ostro tempo, 
toczyli walkę na przestrzeni całego 
dystansu. W wyniku upartego i ża*  
ciętego współzawodnictwa E. Weety 
ustne nie tylko wvgrał bieg, ale i 
poprawi) rekord ZSRR na 1-500 m. 
Sukces obalenia rekordu w biegu 
na 5,000 m- przypadł również w 
udziale W. KazancewowŁ'

ona pomoc we svłą*  
i we właściwej for.

dotkliwie odczuwa

Należy zwrócić uwag® na bardzo 
nieznaczny 1 powolny wzrost liczby 
mistrzów sportu. Utalentowanej 
młodzieży jest sporo, ale nic zaw. 
sze otrzymuje 
ctwym czasie 
mie.

Szczególnie 
brak zdolnych 1 wykształconych 
trenerów młodzież wiejska. Podczas 
zeszłorocznych Wszeclizwiązkowych 
mistrzostw lekkoatletycznych dla 
sportowców' z kołchozów widziehś*  
my, iż młodz:eż wiejska stanowi 
dla naszego sportu niewyczerpane 
i niewykorzystane w pełni rezerwy. 
Kołchoźnik zespołu im, Lenina, w 
groźnieńskim obwodzie —■ Bolsza- 
kow rzucił granatem bez żadnego 
treningu 75,85 m. A łąk wspaniałe­
go biegacza na średnie dystanse 
można wychować z członka rybo s 
kołchozu im, Woroszyłową — Ostro 
uszko, który pob-egl 800 m w 2-01,8 
sek., ą dystans 1.500 m — w 4:13,4 
min-

Aby z młodz’eźy wiejskiej wycho 
wać wspaniałych lekkoatletów', trze 
ba. posiadać kadrę odpowiedzialnych 
trenerów

W roku ubiegłym studenci Bias 
łoruskiego Instytutu Kultury Fizy. 
cznej odbywali swoje praktyki pe­
dagogiczne w różnych kołchozach. 
Pomogli oni w zorganizowaniu ze. 
społów sportowych, uczyń podsta? 
wowych zasad treningu i techniki, 
przeprowadzali kursy dla instruk­
torów i kandydatów na trenerów. 
Na rezultaty ich działalności nie 
trzeba było długo czekać- Ruch 
sportowy w kołchozach całej repu- 
bl'ki -znacznie się ożywił. Należało 
by, aby za tym przykładem poszli 
studenci pozostałych uczelni kultu*  
ry fizycznej.

Lekkoatleci moskiewscy posiadają 
bardzo piękne tradycje — wielu 
z nich nie tylko od czasu do czasu 
odwiedzało sportowców wiejskich, 
ale nawiązywało z ńmi trwałe kon 
takty i roztaczało opiekę nad całymi 
zespołami- Znaną jest powszechnie 
długoletnia opieka mistrzów sportu, 
braci Znamleńskich, roztoczona nad 
zespołem kołchozu Pawłowo — 
Podsadkowo rejom-

Należy ożywić tę tradycję. N>e 
wolno czekać chwili, kiedy mło. 
dzież sama pojaw'i się na stadio. 
nach. Mistrzowie — przodujący od. 
dział zawodników’ — członków' ra­
dzieckiej armii kultury fizycznej — 
winni znajdować się ścisłych i bez­
pośrednich zsyiazkach z masami 
młodzieży, «'inni dzielić się z nimi 
doświadczeniami, sztuką i osiągnię­
ciami.

Przed meczem Polska н Rumuni a

Siatkarze walczą 
na dwóch frontach

Drugiego lipca odbędzie 
Warszawie międzypaństwowe 
kanie w siatkówce żeńskiej 
skiej Polska — Rumunia.

ą na 
fini.

Wojewódzka czołowa siatkarka 
Polski

Historia dotychczasowych bojów 
z Rumunią nie jest zbyt długa

Rumunki trzykrotnie uległy na. 
szym siatkarkom, a to: w Sofii 
(Igrzyska Bałkańskie IX 1948) 0:2
(8:15, 12:15). w Budapeszcie (Akade 
mickie Mistrzostwa VIII 1949) 0:3 
(7:15, 13:15, 1:15), oraz w Pradze 
(Mistrzostwa Europy IX 1949) 0:3
(10:15, 9:15, 7:15).

Rumuni pokonali natomiast pol­
skich 
sunku 
13:13, 
15:10,

Nasze panie nie oddały dotych*  
czas ani jednego seta Rumunkom

siatkarze- dwukrotnie w sto- 
3:1, w Sofii (15:7. .14:16,

15:13) i w Pradze (9:13, 15:6, 
15:9

_ ® FIFA Międzynarodowa 
Fed-eracja Footbalowa ma nowe­
go prezesa. Jest nim przewodni­
czący Fińskiego Komitetu Olim­
pijskiego —■ Frenckel. Wyboru do 
konano podczas kongresu w. mie­
ście Petropolis w Brazylii. Tym 
samym z międzynarodowego życia 
piłkarskiego wyeliminowany zo­
stał dotychczasowy prezes Fede­
racji, Francuz Rimet, którego już 
poprzednio usunął z prezesu­
ry Francuski 'Związek Piłkarski. 
P. Rimetowi nie pomógł nawet 
fakt, że rozgrywane w tej chwili 
w _ Brazylii tz.w. „mistrzostwa“ 
świata odbywają się o puchar je­
go imienia,

Do prezydium FIFA wszedł 
również przedstawiciel piłkar- 
stica. radzieckiego S. Sawinen. 
Przyszły kongres FIFA odbędzie 
się w roku 1953 w Helsinkach 
podczas Igrzysk Olimpijskich. Na 
■nowych członków przyjęto Irak i 
Niearaguę, a prowizorycznie rów­
nież Saarę, O reaktywowania w 
prawach członkowskich Niemiec 
i Japonii zadecyduje kongres w 
Helsinkach. Organizację mi- 
stihostw świata, w roku 1358 po­
wierzono Szwecji.

<9 W Islandii wyrosło Stawezy 
kowi kilku konkurentów na mi­
strzostwa Europy w Brukseli w 

■biegu na 300 m. Hordur Harald- 
sson przebiegł ten dystans w 31,5 
Haulntr Clausen w 21,6, Asmun- 
dur Bjarnasson — $1,7 i Gud- 
mundur Laruson — 21.8 sek.

Radzieccy sportowcy popra­
wili, już w tym sezonie 170 re­
kordów Wszechzwiązkowych. Z te, 
go m. in. w lekkiej atletyce.-— 16 
rekordów, w pływaniu — U, w 
strzelaniu — 20, w kolarstwie —
18.

® Sport rumuński obchodził 
ostatniej niedzieli uroczystości z 
okazji rocznicy wydania przez 
Biuro Polityczne Rumuńskiej Par 
tii Robotnicze-j deklaracji w spra­
wie kultury fizycznej i opieki nad 
nią ze strony partii i rządu.

^Niemiecka Republika Demo­
kratyczna wprowadziła odznakę 
sprazoności fizycznej pod nazwą 
„Gotów do pracy i obrony poko­
ju“. Odznaka dzieli się na trzy 
stopnie, ponadto w każdym stop­
niu są. trzy grupy w zależności 
od wieku. Szczegółowy regulamin 
odznaki oraz organizacje upoważ­
nione do przeprowadzania prób 
zostały już podane do ogólnej 
wiadomości.

Nd to, że trening jest spra­
wą bardzo indywidualną mamy 
jeszcze jeden dowód. Znany bie­
gacz francuski i dziennikarz spor 
towy Marcel Ilansenńe bawił osia 
tnio w Danii, gdzie zbierał mate­
riały dla swego paryskiego pi­
sma. Zetknął, się tam z dwoma 
znanymi lekkoatletami, Paulse-

1 były we wszystkich trzech spotka 
niach zdecydowanie lepsze, przes 
wyższajac Je pod każdym wzglęs 
dem w ściędach, w grze w polu 
oraz taktycznie-

Od tego czasu Rumunki napewno 
zrobiły postępy. W niedawno ro­
zegranym meczu z Węgierkami, na 
sze najbliższe przeciwniczki uz.ys 
skały zwycięstwo 3:0, ale w dru­
gim secie odsłoniły wiele jeszcze 
braków,

W niedzielnym meczu liczymy 
na. zwycięstwo Polek i to w stośun 
ku 3:0, lub w najgorszym wypadku 
3:1,

Z mężczyznami iest trochę go­
rzej, bo oba poprzednie spotkanA 
przegraliśmy. Rumuni bardzo silnie 
ścinają i dobrze blokują, gorzej 
jest u nich z taktyką. Mecz z Wę­
grami wygrali 3d (15:9, 16:14, 7:15, 
15:10), Węgrzy nie mogą być jed= 
nak sprawdzianem dzisiejszej for. 
my Rumunów, gdyż nie przedstąs 
wj a ja w siatkówce wybitnego po­
ziomu- W każdym razie na włas 
snvm boisku i przy własnej publlcz 
pości Polacy mają wielką szanse 
cło wzięcia rewanżu 
porażki.

Przygotowania do 
munią trwają już 
dni, nasi kandydaci 
tacJi skoszarowani są 
stołecznego KKF i trenują na sta­
dionie Wojska Polskiego pod okiem 
trenerów' Strycharzewskjego (kobie 
ty) i Krausa (mężczyźni).

Reprezentacje Rumunii przybędą 
do Polski już w piątek w składzie 
12 zawodniczek, 12. zawodników, 
kierownik, trener i przedstawiciel 
rumuńskiego GKKF. Oprócz spot- 
kań w Warszawie mają- Rumuni 
rozegrać leszcze dwa dalsse me*  

za poprzednie

meczów z Ru. 
od dziesięciu 
do reprezen. 

w 'ośrodku

nem i Joergenseńem którym za­
imponowały rezultaty . Czechosło- 
waka Emila Zatopka i którzy już 
od roku ub. przeszli na jego spo­
sób treningu. Trzydziestoletni 
Paulsen, idąc śladami Zatopka. . 
znacznie poprawił swą klasę i 
przed kilku, dniami na 3000 m osią 
gnął znakomity czas 8.30 min. 
Metoda treningu Czechosłowaką 
nie dała natomiast wyników w od 
niesieniu do Joergensena. Po kil­
ku miesiącach wyczerpującej za­
prawy, przebiegł on 1500 m w 
Ip-lO min. chociaż ma już za sobą 
na tym dystansie czas 3.50 min. 
Jest to dowód, iż nawet najlep­
szy trening nie może być mecha­
nicznie wzorowtiny,
• Demokratyczna prasa Włoch 

podaje, że dwaj znakomici dysko­
bole mistrz olimpijski w rzucie 
dyskiem Consolini i jego rodak 
Tossi podpisali Sztokholmski Apel 
Pokoju.

9 Norweski Komitet Olimpij­
ski chciałby do programu Igrzysk 
Zimowych w roku 1052 w Oslo 
wprowadzić bandy. Jest to. gra na 
lodzie, przypominająca hokej, z 
tym jedndk, że w każdej z dru­
żyn bierze udział 11 graczy i za­
wody odbywają się na większym 
niż w hokeju boisku, podobnym 
do footbąlowego. Bandy jest grą 
uprawianą w krajach Skandynaw 
skich i Związku Radzieckim.

* Igrzyska Olimpijskie, w Hel­
sinkach w roku 19.53 stanowić bę- ■■ 
clą część uroczystości związanych 
z 100-letnim istnieniem tego mia­
sta.

, ф Mistrzostwo piłkarskie Sz-we 
cji zdobył zespół Malmoe FF' 
przed Joenkoepihg. Znana w Pol­
sce drużyna, „Kamraterna" z Norr 
keeping, wielokrotny mistrz Szwe 
cji, ukończyła mistrzostwa ną pią 
tym miejscu. — Tytuł mistrza, 
Austrii zdobyła „Austria’' przed 
Rapidem.

39 „Rajem błaznów“ określa 
piłkarskie „mistrzostwa“ '. w. Bra­
zylii sprawozdawca angielskiego 
pisma „Sonday Express“ 1 Alan 
Huby. Opinie, taką wydaje jednak 
Hoby nie na podstawie faktu, że 
mistrzostwa nie są żadnymi, mi­
strzostwami lecz tylko turniejem, 
że do tytułu „mistrzostw świata“ 
brak w tym turnieju kilkunastu, 
drużyn narodowych o ustalonej 
wartości piłkarskiej, a na podsta­
wie obaw, iż Anglia, może nie zda 
być tytułu, gdyż jej gracze mają 
tylko po SO funtów za mecz i 10 
funtów tygodniowej pensji, pod­
czas gdy Brazyłijczyey zarabiają/, 
po 50 funtów za mecz i. w razie 
zwycięstwa mają zapewnione po 
600 funtów. Takie to kryteria sto 
sowane. są w sporcie krajów mar- 
shallowskich.

ж

cze w Krakowie (5 VI) 1 
each (8 VI),

Reprezentacje 
prawdopodobnie

Katowi*

zostaną 
wzmóc*

okręgowe 
poważnie

tr-ra.S2c«tfń.slba — reprezentantka
Polski w siatkówee 

nione zawodnikami kadry państwo! 
wej, gdyż same byłyby zbyt ła-' 
twym łupem dla Rumunów. Wszys 
stkl-e spotkania będzie prowadził 
sędzią czeski, zaproszony przez 
PZKSS. (iu)

-SPOUT —



Liga piłkarska na półmetku
Ogniwo Kraków-CWKS Warszawa

Piłkarze krakowskiego Ogniwa 
Odpoczywali przez 10 dni po dra 
matycznej walce z Gwardią. O- 
kres przerwy wykorzystali dla in 
t.ensywnego treningu. Nie jest wy 
kluczone, że przeciw drużynie 
CWKS krakowianie wystąpią w 
składzie zmienionym. Kierownic­
two czyni nawet pewne aluzje, 
ąlś starannie chowa w tajemnicy

ft

nazwiska 
tów.

ewentualnych debiutan

* * *
jest drużyna, dysponująCWKS

cą najbogatszymi chyba w lidze 
rezerwami. Nigdy więc nie jest 
pewnym na ilu pozycjach i ja­
kich dokona zmian. Wydaje się 
że tym razem, po dobrym me­
czu ze stołecznym Koleja­
rzem, po zwycięstwie nad Wartą, 
przeciw Ogniwu wojskowi nie bę 
dą ryzykowali eksperymentów.

Zwiqzkowiec Kraków-Górmk Radlin
Krakowski Związkowiec nie lu 

bi tracić wielkićh szans. A taka 
właśnie nadarza się w niedzielę 
— istnieje możliwość powrotu na 
tron lidera. Najbliżsi rywale Gar 
barni muszą stoczyć ciężkie wal­
ki na wyjazdowych meczach... 
Nieodzownym warunkiem skoku 
na czoło tabeli jest oczywiście 
uzyskanie dwu punktów w spot­
kaniu z radlińskim Górnikiem. 
Krakowianie czują dobrze w ko­
ściach trudy dwu ostatnich wy­
stępów w Łodzi i Bytomiu, ale 
nie ulega wątpliwości, że w nie­
dzielę staną do meczu ze zwykłą 
im ambicją i wolą zwycięstwa.

Kierownictwo nie przewiduje 
zmian w zespole. W formaciach 
defensywnych ujrzymy więc świe 
tnego bramkarza Stefaniszyna, 
twardych obrońców Piekulskiego i 
Jodłowskiego, oraz trio pomocni­
ków. w którym obok Lasiewicza 
i Bieńka na stale już chyba za­
instalował się Feluś.

Piątkę napadu stanowić będą 
Parpan II, Browarski. Nowak. 
Bożek i Glajcar. Nie zawsze efek 
townie. ale skutecznie grająca li-

*

nia ataku winna zapewnić Związ 
kowcowi sukces, a czy w jego 
wyniku Garbarnia znajdzie się 
na upragnionym pierwszym miej 
scu tabeli — ’ zależeć będzie od 
rezultatów meczów w Warszawie 
i Poznaniu.

* *
Górnicy z Radlina mielj dobry 

start w tegorocznych rozgrywkach 
i przez pewien czas okupowali na­
wet pierwsze..miejsce w tabeli. Póż 
niej jednak przyszła kolej na po­
rażki, które zepchnęły drużynę na 
jedno z środkowych miejsc Ostat­
ni mecz pierwszej serii, spotka- 
nie ze Związkowcem — Garbarn'a 
w Krakowie, nie zapowiada popra­
wy sytuacji.

Skład drużyny na najbliższy mecz 
nie ulegnie zmianie. Przeciwko 
Garbarni wystąpią więc: Budny w 
bramce, Bober i Kurzeja w obro­
nie, Rajchel. Grzegorczyk i Zdrza 
lek w pomocy, oraz Dybała Warze 
cha. Franke, Szleger j Jan'k w a’ i- 
ku. W rachubę wchodzi jeszcze .ju­
nior Obruśnik, który ewentualnie 
zagrałby na prawem łączniku,, i 
Szleger przeszedłby na prawe 
skrzydło.

Kolei arz Warszawa-Gwardia Kraków
— Wszystko byłoby dobrze, ale 

nie wiemy czy w niedzielę będzie 
mógł zagrać Edek — mówią war 
szawscy Kolejarze. — Edek, to 
Brzozowski, środkowy pomocnik, 
dyrygent formacji obronnych Po 
lonii. W ostatnim meczu z Unią 
Chorzów Brzozowski doznał kon 
tuzji. Nie ma dotąd żadnej pew­
ności, czy do niedzieli wyleczy 
ją na tyle, by mógł zagrać.

— Było z nami bardzo słabo na 
początku sezonu, teraz iest lepiej, 
a naszą ambicją jest, aby w dru­
giej rundzie Polonia odegrała de- 
cyduiącą rolę wśród czołowych 
zespołów ligowych. — stwierdza­
ją ..czarne koszulki“.

Te ambitne plany stołecznych 
kolejarzy stanowią ostrzeżenie 
dla Gwardii. Nie jest wykluczo­
ne. iż po chorzowskim, również 
krakowski lider ligi zapozna się 
w Warszawie z goryczą porażki. 
Wszystkie znaki wskazują, że Po­
lonia wyspecjalizowała się w pła

Kolejarz Poznań
Opinia sportowa Poznania za­

niepokojona jest ostatnio niepo­
wodzeniami drużyny piłkarskiej 
Kolejarza. Zwróciliśmy się do kie 
lwwńictwa sekcji piłkarskiej tego 
klubu z prośbą o podanie przy-

taniu niespodzianek właśnie lide­
rom tabeli...

* * *

Gwardia jedzie do stolicy w 
składzie, w jakim wystąpiła ubie 
głej niedzieli przeciw poznańskie 
mu Kolejarzowi. Kierownictwo 
krakowian zdaie sobie sprawę, iż 
tym razem zadanie będzie daleko 
trudniejsze, tym więcej, że tra­
dycja spotkań z warszawskimi 
kolejarzami wykazuje ich prze­
wagę. Nie jeden to raz w ostat­
nich latach Polonia krzyżowała 
plany Gwardii...

Trener Kuchynka nakreślił już 
szczegółowy plan taktyczny war­
szawskiej batalii, zdając sobie 
sprawę, iż główną bronią war­
szawian jest właśnie doskonałe 
taktyczne rozpracownie przeciw­
ników. Nie tylko więc na boisku, 
ale w sztabie głównym Gwardii 
przygotowują się krakowianie do 
niedzielnego meczu.

- Unia Chorzów
czyn niepomyślnych 
drużyny. Mgr. Futro 
dzieła informacji:

W głównej mierze 
naszych niepowodzeń 
długa przerwa w rozgrywkach na

występów 
chętnie u-

przyczyną 
jest po 1)

Władysław Pietrzak

W niedzielę — finał, zakończenie pierwszej rundy rozgrywek. 
12 drużyn ligowych przygotowuje się do ostatniego startu. Jeszcze 
są szanse poprawienia lokaty, nadal otwarta jest kwestia prowa­
dzenia, na pierwszy szczebel tabeli ostrza apetyty cztery drużyny... 
Zbliża się finał zaciętej walki.

10 minionych niedziel wykazało dobitnie, że w tym sezonie 
liga nie ma wybitnych faworytów. Skurczył się do minimalnych 
rozmiarów atut, własnego boiska, nie wiele już znaczy doping 
własnej publiczności. Goście nie rzadko zwyciężają gospodarzy, a 
outsiderzy odbierają punkty drużynom górnych rejonów. Bodaj 
nigdy też na parę dni przed zakończeniem rozgrywek pierwszej 
rundy sytuacja nie była tak zagmatwana, stwarzająca możliwości 
gruntowych przeobrażeń tabeli.

Do ostatnich występów drużyny przygotowują się z szczególną 
pieczołowitością, niekiedy posuniętą nawet do osłaniania szczelną 
tajemnicą składów, w jakich wystąpią. 12 meldunków naszych 
korespondentów rzuca pewne światło na układy sił w sześciu 
niedzielnych spotkaniach. Wstrzymujemy się sami od typowania 
faworytów. Tak jak wiele poprzednich, również i ta estatnia nie­
dziela przyniesie zapewne liespodzianki.------ ------------------ .

skutek wyjazdów czołowych za­
wodników wyznaczonych na me­
cze międzypaństwowe i po 2) kon 
tuzje Sobkowiaka, Białasa i Sło­
my, co daje się mocno we znaki 
całemu zespołowi.

Po przegranym meczu z Wartą 
zespół nasz w spotkaniu z Gwar­
dią, mimo porażki zaprezentował 
się dobrze, grał z niezwykłą ambi 
cją' i. wolą zwycięstwa. Dysponu­
jemy w tej chwili młodym bram­
karzem — Wróblewskim, który w 
Krakowie bronił nadzwyczaj ofiar 
nie i przytomnie. Zmiana bramka 
rza, który wespół z obroną stano­
wi zgraną defensywę, wpłynął na 
konsolidację całej drużyny.

Niedzielny mecz z Unią - Ru­
chem Kolejarz pragnie za wszel­
ką cenę wygrać. Drużyna zdaje 
sobie sprawę'; że jest mocno za­
grożona, a ponadto... zespół śląski 
wybitnie „leży“ poznańskim bom­
bardierom... J. G.

* * •
Porażka chorzowian w ostat­

nim meczu z warszawskim Kole­
jarzem cęfnęła ich o jeden szcze-

i

bel od pozycji leadera, nie odebra 
ła jednak jeszcze sjans na zdoby­
cie pierwszego miejsca w wiosen­
nej rundzie rozgrywek. Swój o- 
st.atni mecz rozegra Unia - Ruch 
w Poznaniu z tamt. Kolejarzem.

„Mecz z Kolejarzem nie będzie 
należał do łatwych —- mówi pre­
zes klubu, inż. Wnęk — zwłaszcza 
że w dotychczasowych rozgryw­
kach do drużyny poznańskiej ja­
koś nie mieliśmy szczęścia. Piłka­
rze nasi muszą jednak zagrać du­
żo lepiej niż w" meczu z Polonią! 
W składzie drużyny zmian się nie 
przewiduje. Grać będą: Wyrobek 
w bramce, Eomba, Gebur w obro­
nie, Jacek, Cebula, Suszczyk w 
pomocy oraz Kubicki, Mateja, 
Tim, Cieślik i Przecnerka w ata­
ku. Chwilowo niedomaga nam Su­
szczyk, któremu odnowiła się dar/ 
niej sza kontuzja, ale do niedziel­
nego spotkania winien on stanąć 
w pełni sił. O wiele więcej obie­
cujemy sobie po drugiej serii mi­
strzostw, kiedy to w zespole na­
szym ukażą się znowu: Bartyla, 
Alszer i Morys, którzy już wzno­
wili treningi i niewątpliwie po­
ważnie wzmocnią naszą drużynę“.

Budowlani Chorzów-Zwigzkowiec Poznań
Po serii pięciu' remisów i trzech 

porażek, i 
wywalczyli nareszcie pierwsze w

piłkarze Budowlanych łych kibiców
ło ono otuchą i graczy i zagorza- 

.1-. ' . chorzow­
skiej. Najbliższy mecz ze Związ- 

Chorzowie

drużyny

tym sezonie zwycięstwo. Natchnę kowcem - Wartą w

(przedostatni w I kolejce mi­
strzostw) winien przynieść Budo­
wlanym nowe zwycięstwo i poprą 
wę sytuacji w tabeli.

Takiego zdania jest kier, sekcji 
piłkarskiej Budowlanych, Imiela, 
a podziela je w zupełności cała 
drużyna. Zastrzyk młodej Krwi 
zaczyna działać: młodzi gracze 
zaaklimatyzowali się już w dru­
żynie i oswoili z truciami bojów 
ligowych. 17-letni Pistula i o rok 
starszy Piechaczek walnie przy­
czynili się do pierwszego w tym 
roku zwycięstwa swej drużyny. 
Kierownictwo nie zamierza pcczy 
nić żadnych zmian w zespole. 
Przeciwko Warcie wystąpią więc: 
Janik. Janduda, ■ Karmański, Gaj- 
dzik, Wieczorek, Kalus, Barański,

Piechaczek, Pierchała, Fistula i 
Bożek.

» * »
Kierownictwo poznańskiego 

Związkowca załamało sie po o- 
•statniej porażce. Sytuacja Warty 
istotnie nie jest pomyślna, ale 
przecież jeszcze nie beznadziejna. 
Dziwić się należy, że po tylu nie 
powodzeniach. warćiarze nie 
wprowadzili do drużyny rezerw. 
A może ich nie mają?...

W niedzielę Warta przyjedzi.e 
do Chorzowa najprawdopodob­
niej bez zmian w składzie. Cży 
przełamie wreszcie passę pora­
żek?... Odpowiedź da spotkanie z 
Budowlanymi.

Włókniarz Łódź
Wydaje się nam, że na meczu li 

gowym Garbarń a — Włókniarz, 
piłkarze zapomniell o tym przysło 
wiu 1 poważnie popuścili cugle. Wy 
tworzyła się po meczu nieprzyjem 
na sytuacja. Najwięcej roboty 
miał lekarz klubowy Włókniarza — 
mjr. dr- Chymiak. Nazajutrz po 
meczu ,.inwalidzi" zgłaszał1 się do 
niego jeden po drugim. Lekkie 
kontuzje zostały już całkow c e wy 
leczone, ale cięższe... Te niepokoją 
kierownictwo łódzkiej drużyny, po 
nieważ sami zawodnicy nie wie­
dzą czy będą zdolni do gry przeciw» 
bytomskim górnikom.

W podobnych -warunkach trudno 
jest mówić o składz e, w jak m 
włókniarze wybiegną w» n ędz elę 
ńą bo:sko. Optymistą jest tylko dr 
Chymiak. który tw:erdz:. że zawód 
nicy wyleczą się z 
kontuzji-

Wynika z tego, że
-dz an zabraknie tylko 
cy Lucia. Miejsce jego na dłuż.szy 
czas zajął Pietrzak. W li-nr pomocy 
i ataku kierownictwo n e przewie 
du.ie żadnych zmian, gdyż próba 
na meczu z Garbarnią nawet z

odniesionych

w składzie ło 
lewego obroń

-Górnik Bytom
lewą stroną wypadła pomyślnie. 
Na zmianę grać więc będą na lewej 
flance Patkolo i Koźmiński.

* * *
Górnicy bytomscy, po niedziel­

nej wysokiej porażce ze Związ- 
kowcem-Garbarnią, zetknęli się 
nagie z dolnymi rejonami tabeli. 
Wydobycie się z tej wysoce nie­
przyjemnej strefy nie będzie za­
daniem łatwym, a w każdym ra­
zie nie nastąpi zdaje się jeszcze 
w pierwszej serii mistrzostw. 
Ostatni mecz Górnika, to wyjazd 
do Łodzi na mecz z ŁKS Włók­
niarz.

Sytuację pogarsza fakt,’ że 
czterech zawodników pierwszej 
drużyny, a mianowicie: Jung, Ba 
nisz, Krasówka i Cze pionka do­
znali kontuzji i jest w tej chwili 
mało prawdopod ibnym, by mogli 
wystąpić w Łodzi. Tak więc skład 
Górnika będzie mocno naszpiko­
wany rezerwami. W rachubę na 
mecz z ŁKS-em wchodzą (z pomi­
nięciem kontuzjowanej czwórki): 
Kulawik w bramce, Czernik i Ga­
weł w obronie, Stein, Wieczorek 
i Burda w pomocy, a w napadzie: 
Pająk, Jerominek, Krawczyk, 
Kancik, Trzodek i Renk.

2 lipca rozgorzeją walki na trzech frontach
KATOWICE. Piłkarskie druży­

ny ligowe kończą 2 lipea pierw­
szą serię rozgrywek. Kalendarzyk 
mistrzostw przewidział miesięcz­
ny odpoczynek dla piłkarzy, któ­
ry niewątpliwie wykorzystają dla 
zmobilizowania nowych sił, do se­
rii jesiennej. W międzyczasie mi­
strzowie klasy „A“ przystąpią 
do rozgrywek o awans do dru­
giej ligi.

Kalendai'zyk spotkań piłkar­
skich w nadchodzącą niedzielę 
2 lipca be.dzie dlatego bogatszy i 
w szczegółach przedstawia się 
następująco:

Klasa państwowa
Kraków. Ogniwo — CWKS 

Warszawa, Związkowiec — Gór­
nik Radlin (w sobotę).

Warszawa. Kolejarz — Gwar­
dia Kraków.

Poznań. Kolejarz — Unia Ruch 
Chorzów.

Chorzów. Budowlani — Związ­
kowiec Poznań.

Łódź. Włókniarz
Szombierki.

Górnik

II liga — gr. wschodnia
Bytom. Ogniwo — Lubłinianka.
Tarnów. Ogniwo — Związko­

wiec Chełmek.
Częstochowa. Włókniarz — Stal 

Lipiny.
Przemyśl. Kolejarz — Ogniwo 

Częstochowa.
Katowice. Stal — Związkowiec 

Przemyśl.

II liga — gr. zachodnia
Szczecin. Gwardia — Włókniarz 

Chodaków.
Toruń. Kolejarz — Budowlani 

Gdańsk.
Bydgoszcz. Kolejarz — Kolejarz

Ostrów.
Radom. Związkowiec Stal

Sosnowiec.
Świdnica Budowlani — Widzew 

Łódź.

Wałbrzych. Górnik — Budowla­
ni Poznan.

Gdańsk. Kolejarz 
Słupsk.

Gwardia

Olsztyn. Kolejarz — Gwardia^ 
Warszawa.

Białystok. Gwardia — Kolejarz 
Łódź.

Skarżysko. Stal
Częstochowa.

Knurów. Górnik — Stal Radom, 
Mielec. Stal — Spójnia Kraków. 
Lublin. Kolejarz — Sial Stalo­

wa Wola.

Gwardia

Przed drugą próbą motocyklistów
Już w najbliższą niedzielę mie­

szkańcy Szczecina będą przeży­
wać emocje na trasie drugiej eli­
minacji motocyklowych mi­

strzostw Polski w kategorii wy­
ścigowej. Emocje te będą ' tym 
większe, że pierwsza eliminacja 
w Warszawie nie dała ostatecz­
nej odpowiedzi na pytanie, komu 
przypadną w br. tytuły mistrzów 
Polski.

Spójrzmy na aktualną klasyfi­
kację zawodników w klasie do 
125 ccm: 1. Jankowski (Ogniwo 
Bytom) — 6 pkt.; 2) Puzio (Związ 
kowiec Warszawa) — 4 pkt.; 3. 
Ilcnek G. (Stal Katowice) — 3
pkt.; 4. Henek H. (Stal Katowice) 
— 2 pkt.

Jak widzimy przewagę w kla­
sie najmniejszych motocykli małą 
Ślązacy; między nimi też dojdzie 
W Szczecinie do ostrej walki. 
Znamy ambicję H. Heńka, prze­
konani więc jesteśmy, że przed 
■wyścigiem szczecińskim przygoto 
wtiję swoją maszynę j syna tak. 
by uzyskać wreszcie upragnione 
zwycięstwo nad Jankowskim. 
Startującym na polskiej ..SHL“

6~.yi»ottT I

(125 ccm). Nie można też zapomi 
nać o poznaniakach: Stefańskim 
i Kozirowskim, którym nie po­
szczęściło się w Warszawie.

W klasie do 250 ccm. prowadzi 
w punktacji mistrzostw J. Henek 
(Stal Katowice) — 6 pkt„ a na 
dalszych miejscach uplasowali 
się: 2. Milewski (Unia Poznań) — 
4 pkt.. 3. Wyporek (Ogniwo PKM 
Warszawa) — 3 pkt.; 4. Kupczyk 
(Związkowiec Warszawa) — 2
pkt.; 5. Hołubowicz (Budowlani 
Opole) — 1 pkt.

Mamy tu więc zupełnie inny 
obraz, niż rok temu. Mistrz Pol­
ski, Wodnic.ki. ukończył tegorocz 
ny wyścig w Warszawie na dale­
kim miejscu. Wicemistrz, Hołubo 
wicz, musiał uznać wyższość aż 
czterech konkurentów. Tym nie­
mniej w Szczecinie dojdzie do 
..rozgrywki miast“. pomiędzy sta­
rym wygą Milewskim (Poznań), 
obiecującym J. Henkiem (Kato­
wice). Wodnickim (Kraków). Ho- 
lubowiczem (Opole), no i zawsze 
groźnym Markowskim (Warsza­
wa). o ile ten ostatni wyleczy do 
niedzieli kontuzje, odniesione w 
Poznaniu iw Warszawie.

W „350-tkach“ punkty do mi­
strzostw zdobyli jedynie trzej za 
wodnicy: Brun St. (Ogniwo PKM 
Warszawa) — 6 pkt., .Jankówski 
(Ogniwo Bytom) — 4 pkt. i Bębe-

nek (Związkowiec Kraków) —
3 pkt. Mistrzostwo Bruna wyda­
je się rzeczą przesądzoną. Jest on 
w doskonałej formie i był w War 
szawie jedynym zawodnikiem, 
który nie oddał prowadzenia od 
startu do mety! Z najgroźniej­
szych jego przeciwników. Janków 
śki jest w» tej chwili lepszy od 
Bębenka, a z Mielochem Brun 
zawsze musi się liczyć. Wpraw­
dzie w Warszawie Mie’och jechał 
na 4 miejscu i odpadl po „wy­
sypce“ na wirażu, »ednak jest 
częściowo usprawiedliwiony przy 
stosowaniem swej maszyny na 
mieszankę BAB, zgodnie z komu 
nikatem PZM. gdy tymczasem w 
Warszawie pozwolono używać 
lepsżei mieszanki 80-ciooktano- 
węj. W efekcie .,A.IS“ Mielocha 
bvła wyraźnie wolniejsza od 
„Nortonów“ jego rywali.

Największą zagadkę stanowi 
klssą maszyn najszybszych, po­
wyżej 350 ccm. Oto sytuacja w 
tej klasie po elimmaciach w War 
szawie: 1. Zymirski (Związko­
wiec Warszawa) — 6 pkt.: 2. Ko­
prowski (Włókniarz Kraków) —
4 pkt.; 3. . Wrocławski (Stal Kato­
wice) — 3 pkt.; 4. Voennagr»l (O- 
gniwo PKM Warszawa) — 2 pkt.

Gdyby Koprowski miał do­
świadczenie Żymirskiego i nie- 
nadużywając sprzęgła, nie dopro-

wadził do defektu maszyny, znaj 
dowałby się dzisiaj na czele tabeli. 

Jest on zawodnikiem ambitnym i 
brawurowym Zyrnirski dużo wol­
niej od Koprowkiego przejeżdżał 
trudne, podsypane niebezpiecz­
nym piaskiem, wiraże i tu właśnie 
’racił cenne sekundy. W Szczeci­
nie dojdzie do rewanżowego spot 
kania, w którym obu rywali pogo 
dzić może... Dąbrowski, a'"może i 
K. Brun, przy czym ten ostatni 
wykazał na treningach w Warśza 
wie powrót do dawnej formy. 
Tak Dąbrowski, jak j Brun od­
padli w Warszawie na skutek de 
fektów swych „Triumphów GP“. 
W Szczecinie mogą oni jednak 
odegrać poważną rolę, podobnie 
iak i Wrocławski, który po kilku 
latach przerwy zaprezentował się 

dobrze. Voellnagel, który 
w Warszawie debiutował na ma­
szynie wyścigowej, może tylko 
przy szczęśliwym zbiegu okolicz- 

znaleźć się w Szczecinie na 
punktowanym miejscu, bowiem 
oprócz wymienionych wyżej za­
wodników. również i 
czyk, .startujący na b. 
..Triumnhię GP“, ma 
szanse od niego.

..Kółka motocykla są 
toteż o słuszności naszych prze­
widywań przekonamy się dopiero 
w niedzielę.

Wikary ,i- 
szybkim 
większe

okrągłe“.



Ogniwo „132“ dobrze realizuje
uchwałę Biura Politycznego KC PZPR

Sportowcy ZS Ogniwo w Lo­
da, "realizując uchwałę Biura Po- 
litycznego KC PZPR. w sprawie 
kultuęy fizycznej i sportu zorga­
nizowali we wsi Zadzim ludowy 
zespół sportowy. Bezpośrednią 
opiekę nad LZS-em. powierzono 
kołu sportowemu Ogniwo 132 w 
Łodzi, które zobowiązało się w 
każdą wolną niedzielę odwiedzać 
sportowców LZS Zadzim. ZKS 
Ogniwo w Łodzi borykające się 
samo z brakiem sprzętu sportowe 
go przydzieliło LZS-owi siatkę, 
piłkę kompletnie wyposażony stóf 
ping-póngowy, dyski, kule itp.

W dniu Święta Kultury Fizycz­
nej sportowcy LZS Zadzim łącz­
nie z kolegami z ZKS Ogniwo w 
Łodzi zorganizowali szereg imprez 
sportowych w. swojej wsi. Ekipa 
sportowców łódzkich została bar­
dzo serdecznie przyjęta przez tamt, 
społeczeństwo;

W ramach zawodów przeprowa 
dzóńó. wyścig kolarski na dystan­
sie 25 km. w którym I miejsce 
zajął kolarz.,ZKS Ogniwo — Ko­
łodziejczyk Henryk. po wyścigu 
cdbvłv sie biegi na dystansie 100, 
5C0,” 1000 m. W ‘ ’ 
I 'miejsce zajął 
Zadzim — Hutą 
Stąpnie rozegrano 
kewce, w którym brały udział 
LŻS-y Zadzim, Zalesie i koło 
sportowe Ogniwo Nr. 132.

I miejsce w turnieju zdobył 
I.ZS Zadzim przed Zalesiem. •

Na. zakończenie odbyły się po­
gawędki na różne tematy sporto­
we. Miejscowi sportowcy i oko­
liczni mieszkańcy dowiedzieli się 
kto to jest Dumbadze, Emil- Zatopek 
Nam-eth i zapoznali się z sylwet­
kami naszych czołowych sportow­
ców. Żeby tak stać się sławnym 
jak ci znakomici sportowcy —

--------------------------------------

Taka praca musi przynieść efekty

biegach tych 
zawodnik LZS 
Zygmunt. Na- 
trójmecz w siat

Działalność sekcji motorowych 
ludowych zespołów sportowych 
ożywia się z każdym dniem. Nie­
które z nich pochwalić się mogą 
osiągnięciami, wróżącymi ich 
szybki rozwój.

Najmłodsza w Polsce sekcja 
motorowa LZS w Antoniowie pro 
wadzi kurs dla swych członków. 
Organizowanie takiego kifcsu nie 
jest wprawdzie rewelacją, godny 
jednak podkreślenia jest fakt na­
stępujący:

W Antoniowie brak było odpo­
wiedniej drogi, na której młodzi 
adepci motocyklizmu mogliby od 
bywać jazdy szkolne. 25 młodych 
ZMP-owców, członków sekcji mo 
torowej LZS Antoniów, znalazło 
Ha to prostą radę:

— Jeśli chcemy jeździć, musi- 
Biy mieć drogę, a skoro jej nie 
ma, to zrobimy ją sami! — Nie

i

marzył niejeden z tych Józków 
i Franków. Będą oni już odtąd i 
myśłeli o tym częściej stając na 
starcie B'egów Narodowych, Mar 1 
szów Jesiennych, lub biorąc kulę 
czy dysk do ręki.

Przykład ten powinien zachęcić 
również j inne zrzeszenia, które

-------------------------------------

winny coraz bardziej zacieśniać 
kontakty z LZS-ami celem zapo­
znania się z Ich bolączkami oraz 
ewentualnego przyjścia z pomocą 
i radą.

Zdzisław Borowik 
korespondent terenowy 
z Łodzi.

Niezdyscyplinouiana „Stal
W Olkuszu jest klub sportowy 

Stal. Do niedawna posiadał on 
tylko sekcję piłkarską, ale przed 
paroma miesiącami powstała sek­
cja motocyklowa, a potem siat­
kówki i koszykówki. Piłkarze gra­
ją w zagłębiows-kiej A-klasie i za 
jęli w rozgrywkach piąte miejsce.

, Dotychczas jednak, Stal nie po- 
-.„da czynnej sekcji lekko-atletycz 

nie uprawia gimnastyki, 
jest podstawą wszystkich 

sportu. Do Biegów Narodo- 
klub nie wystawił ani jed-

stawia się dobrze. I tak np. przed 
Świętem Kultury Fizycznej po­
wzięto uchwałę, że wszyscy za­
wodnicy wezmą udział w defila­
dzie. Tymczasem brali w niej u- 
dział tylko juniorzy i sekcja mo­
tocyklowa. Także na treningi pil- 
karskie przychodzi tylko paru za­
wodników pierwszej drużyny, któ 
rzy bezmyślnie strzelają na bram 
kę, gdyż treningi te odbywają się 
bez trenera.

Mam nadzieję, że po wydruko­
waniu tej notatki sytuacja w klu 
bie zmieni się, a zarząd zacznie 
lepiej

siada 
nej i 
która 
gałęzi 
wych 
nego zawodnika, a w dniu Świę­
ta Kultury Fizycznej brała udział 
tylko sztafeta, która składała się 
z zawodników zebranych z boi­
ska.

Dyscyplina w Stali nie przed- *
------------—

W Strzemieszycach 
nie obchodzono 

Święta Kultury Fizycznej
We wszystkich wsiach, miastach 

powiatowych i wojewódzkich z 
okazji Święta KF odbywały się 
parady sportowe i imprezy w róż­
nych dyscyplinach sportu.

Strzemieszyce stanowiły na tym*

namyślając się długo, przystąpili 
do pracy, wykonując pierwszy od 
cinek drogi. Przykładem swym 
pociągnęli całą gromadę, i dzisiaj 
prace przy budowie dalszego od­
cinka drogi idą rzeczywiście w 
.,motorowym“ tempie !

Wspomnieć też należy o dru­
giej sekcji motorowej LZS — 
„Zagroda“ w Lublińcu. Zorgani­
zowała ona przeszkolenie motoro 
we dla ponad 150 osób, wśród 
których przeważają rolnicy, W 
kursie bierze też udział 9 ko­
biet. Główny nacisk położony 7.0 
stał na przeszkolenie traktorowe. 
W najbliższym czasie uczestnicy 
kursu przystąpią do egzaminu na 
prawo jazdy.

Oto przykłady, jak można po­
łączyć działalność sportowa., z 
pracą nad upowszechnieniem mo 
toryzacji na wsi! (włp)---------□----------

Udany eksperyment ==---- 
= Budo wlany cli

Tenisiści Budowlanych nie od­
noszą co prawda sukcesów, ale 
tak jak Obecnie kontynuowana 
praca sekcji zapewne już w nie­
dalekiej przyszłości, podniesie wy 
datnie poziom tego pięknego spor 
tu • w Opolu. Chcąc zdobyć dla 
tenisa jak najszersze masy mło­
dzieży, kierownictwo sekcji zro­
biło ciekawy eksperyment. Prze­
prowadzono akcję propagandową 
w szkołach ogólnokształcących 
Opola. Pewnego dnia kilkadzie­
siąt młodych dziewcząt odwiedzi­
ło malowniczo położone korty Bu 
dowlanych. Wypożyczono im 
sprzęt a najlepsi tenisiści Opola, 
zaczęli je wdrażać w trudne ar- 
kana sztuki tenisowej.

Akcja ta spełniła swoje zada­
nie w stu procentach. Nie wszyst, 
kie wprawdzie nowicjuszki do 
dzisiaj regularnie trenują, ale na 
brak juniorek Budowlani nie mo 
gą się już skarżyć.

„Wyłowiono“ nawet kilka du­
żych talentów. Wystarczy nad­
mienić, że właśnie w niedzielnym 
meczu grająca dopiero dwa mie­
siące Grubiałówna wygrała gład­
ko. w dwóch krótkich setach z 
Zawadzką (Stal Kat.), zeszłorocz­
ną. półfinalistką mistrzostw Pol­
ski juniorek.

Pomysł Budowlanych zasługu­
je na pochwałę. Tak często sły­
szy się ubolewania nad słabą grą 
naszych tenisistek. zastanawiamy 
się ciągle kto zastąpi Jadzię Ję­
drzejowską, ale jeżeli naprawdę 
chcemy osiągnąć gruntowne pot 
stępy, to droga, jaką obrali opol­
scy Budowlani wydajs się' naj­
właściwsza,

W niedzielę bawiła w Opolu 
'A-klasowa drużyna tenisistów ka 
łowickiej Stali., która rozegrała 
mecz mistrzowski z tamtejszymi 
Budowlanymi. Nie tak ważny 
jest wyjlik meczu, jak wrażenia, 
jakie odnieśli zawodnicy kato­
wiccy. .

Osiągnięcia sekcji tenisowej Bu 
dowlanych — drużyny na ogół 
bardzo mało znanej — są już 
dość znaczne.

ODPOWIEDZIEĆ
REDAKCJI

Ob. Waś Józef, Olesno, pow. Dąbro 
wa Tarnowska. Korespondentem tere 
nowym ..Sportu” może być każdy, 
kto jest w jakikolwiek sposób zwią­
zany z kulturą fizyczną i sportem, 
o działalności LZS 1 związkowych 
klubów sportowych w waszym po­
wiecie jest jak dotychczas głucho. 
Czekamy na pierwszą korespon­
dencje. Zapoznajcie „Sport” z pracą 
miejscowych działaczy, z osiągnięcia­
mi i niedociągnięciami w pracy miej 
Bcowych klubów.

Ob. Corriala Alojzy, Gliwice, ul. 
Dąbrowskiego. Piszecie do nas: „Pro­
siłbym redakcję o udzielnie mi wy­
jaśnień jakie warunki musiałbym speł 
nie. aby zostać korespondentem tere 
nowym”. Warunki są bardzo proste. 
Piszcie obiektywnie i krytycznie o 
pracy i działalności kół i klubów, 
wskazujcie na zaobserwowane niedo­
ciągnięcia i braki, piszcie o wzoro­
wych zawodnikach, aktywnych dzia­
łaczach. o godnych uwagi imprezach 
sportowych odbywających się na wa 
szym terenie.

Ob. Adam Borcznch, Wejherowo. 
Unikajcie zamieszczania w korespon- 
denciacb sprawozdań z zawodów. 
Wynikami spotkań drużyn niższych 
klas zajmują się wyczerpująco miej­
scowe dzienniki starajcie się raczej 
zapoznać czytelników z problemami 
życia sportowego w Wejherowie,

Zwycięska ofensywa sportu
na Wielichowo

W maju przyjechała do Wielicho 
wa liczna ekipa sportowców poz­
nańskiego AZS-u. Zorganizowali 
oni na nowym boisku zawody lek­
koatletyczne, a W sali Samopomocy 
Chłopskiej dali piękny pokaz; gim­
nastyki przyrządowej oraz tańców 
ludowych. Żegnając się z nami, 
przyrzekli, że co miesiąc przyślą

cząt; wyniki ich w skali ogólnopol­
skiej są jeszcze mało znaczące. Pra 
gnę jednak podfaręślić ogromny 
wzrost popularności - sportu na na­
szym terenie od czasu, kiedy regu­
larnie stykamy się z doświadczo­
nymi trenerami i instruktorami z 
Poznania, Na-każdą imprezę spor­
tową i na każde zawody przycho-

uczestnikówFragment defilady

pracować.
J. Śliwiński 
korespondent terenowy 
z Olkusza.

polu wyjątek. W dniu Święta KF 
nie odbyła się tu żadna impreza, 
żądna uroczystość czy manifestacja, 
która by była przeglądem dotych­
czasowego dorobku sportowego 
tego miasta.

Czym to umotywować?
Na to pytanie może odpowiedzieć 

jedynie zarząd ZKS Unia. Bo gdy­
by w klubie istniała tylko jedna 
sekcja np. piłkarska, która w tym 
dniu wyjechała na rewanżowe spot 
kanie do Starego Bierunia — osta­
tecznie można by całą sprawę prze 
milczeć. Ale przecież tek nie jest, 
bo Unia należy’ do' nSjajcfywn“ej-*  
szych klubów swego zrzeszeni: a na 
terenie Zagłębia. Oprócz sekcji pił 
karskiej istnieją przy klubie sek­
cje: lekkoatletyczna, gimnastyczna, 
piłki ręcznej, szachowa, świetlico­
wa, motocyklowa, ping-pońgowa 
' in.

I pomyśleć, że przy tak wielkiej 
liczbie sekcji sportowych nie moż­
na się było zdobyć na zorganizo­
wanie jakiejś imprezy w 
Święta Kultury Fizycznej.

JANUSZ JELEŃ 
korespondent terenowy 

ze Strzemieszyc

dniu

do Wielichowa na okres trzech dni 
instruktora wychowania fizycznego. 

Zawodnicy naszego LZS-ti dużo 
obiecywali sobie po współpracy ze 
studentami Poznania, żywili jed­
nak obawę, że zobowiązanie miłych 
gości powzięte w atmosferze duże­
go entuzjazmu, będzie przysłowio­
wym słomianym ogniem. Na szczę­
ście obawy okazały się niesłuszne,

Do Wielichowa przyjeżdża obec­
nie regularnie, co miesiąc dwóch 
lub nawet trzech instruktorów. Po 
za tym AZS Poznań (który podobno 
należy w Poznaniu do klubów sto­
sunkowo ubogo zaopatrzonych w 
sprzęt sportowy), przysłał nam kilka 
dysków i kul. Dla wielu sportow­
ców przyzwyczajonych do otrzymy­
wania sprzętu na każdym treningu 
w dowolnej ilości wyda się nasza 
wdzięczność za przysłanie kil­
ku dysków i kul, może niezrozu­
miałą, ale przecież nie należy za­
pominać, że przed zawodami z 
AZS-em rzucaliśmy jedynie kamie­
niami.

11 czerwca urządziliśmy w Wieli­
chowie wielkie święto sportowe. 
Instruktorzy poznańskiego AZS-u 
i_mgr Młokosiewiczówna-przygoto­
wali naszych sportowców, młodzież 
szkolną, junaków i junaczki SP 
wspaniale do tej imprezy. Praco­
wali po 8 godzin dziennie przez 
trzy dni w tygodniu. W, godzinach 
przedpołudniowych przeprowadzali 
lekcje i ćwiczenia w szkole pod­
stawowej i zawodowej, w godzi­
nach popołudniowych ćwiczyli mło 
dzież SP, a w godzinach wieczor­
nych zawodników z LZS~u Wieli­
chowo.

Nie będę pisał o postępach spor­
towych naszych chłopaków j dziew

O

Piłka ręczna cieszy się popularnością 
wśród młodzieży szkolnej Częstochowy
Częstochowa. Doroczny turniej 

piłki ręcznej o mistrzostwo czę­
stochowskich szkół średnich od­
był się przy udziale rekordowej 
jak na tutejsze stosunki ilości 19 
drużyn żeńskich i męskich. W siat 
lsówce żeńskiej pierwsze miejsce 
zdobyło Lic. im. Słowackiego bez 
■straty seta i punktu, drugie Lic. 
Zmartwychwstanek, trzecie Lic. 
Nazaretanek.

Turniej siatkówki męskiej za­
kończył się zwycięstwem Lic. im. 
Sienkiewicza przed Lic. Traugutta 
i Lic. Mechanicznym, a w turnie­
ju koszykówki triumfowało Lic. 

. Sienkiewicza przed Lic. Mecha­
nicznym.

Zwycięskie drużyny zdobyły pu 
chary przechodnie, ofiarowane 
przez Miejski Komitet Kultury Fi 
zycznej.

Święta Sportowego w Wielichowie
I*'ot.  J. Nogaj

dai obecnie cala ludność naszego 
miasteczka i okolicy. Młodzież gar­
nie się do sportu, a liczba członków 
LZS,u powiększyła się dwukrotnie.

Najlepszym dowodem wzrostu po 
pularności sportu na naszym tere-—----------n.

nie i postępów zawodników, była 
właśnie impreza urządzona w dniu 
11 czerwca.

Po raz pierwszy nasi zawodnicy 
urządzili masowy , pokaz gmnastyki 
przyrządowej na boisku. Nie zabra­
kło niczego, znalazła się i orkie­
stra i... nawet fortepian W pokazie 
wzięli udział uczniowie i uczennice 
szkół podstawowych, junacy i ju­
naczki SP., wreszcie także zawod­
nicy LZS — szeregi których były 
bez. porównania liczniejsze niż pod 
czas pierwszych zawodów z udz a- 
łem AZS-u,

Wszyscy czuliśmy, że święto to 
było dla nas wielkim sukcesem. 
Widzieliśmy i przekonaliśmy się, że 
my także potrafimy się zdobyć na 
piękną imprezę sportową. Jeszcze 
miesiąc temu byliśmy organizatora­
mi i gospodarzami, ale przyznaj emy 
szczerze, podczas samych zawodów 
byliśmy właściwie... statystami. 
Wówczas nie mogliśmy zestawić 
grupy gimnastycznej czy drużyny' 
s atkówki. Dziś sytuacja uległa ra­
dykalniej, zmianie

Borykamy się jeszcze z wielkimi 
trudnościami. Brak nam w dal­
szym ciągu siprzętu, ale nie narze­
kamy. Tego rodzaju pomoc jaką 
okazał nam poznański AZS jest naj 
właściwsza. Życzymy wszystkim 
LZS-om, aby korzystać mogły z 
takiej współpracy i pomocy, z ja­
ką się tutaj spotkaliśmy.

J. NOWAK 
korespondent terenowy 

z Wielichowa

Sieraków przed nowymi kursami

1 boisko do 
powiększono 
sześć torów, 
wybudowano

dzie inspektor Kaczmarowski, kurs 
koszykówki, siatkówki i szezypior- 
niaka — Dylew cz, kurs pływacki 
— Nowak. Ponadto na obozie od­
będzie letnią praktykę 15 studen­
tów AWF oraz 15 studentów wy­
chowania fizycznego z CSR

Sieraków ma być obozem wzor­
cowym. Szkolić się tu będą naj­
młodsi kandydaci na instruktorów.

Na tydzień przed przyjęciem no­
wych kursistów, tym razem ucz­
niów szkół średnich zawodowych i 
ogólnokształcących z całej Polski 
wybudowano w Sierakowie: 7 bo­
isk do gry w koszykówkę, 6 boisk 
do gry w siatkówkę, 
gry w szczypiorniaka, 
bieżnię z czterech na 
dla dystansu 100 m.
dodatkowo 4 tory, tak, że obecnie 
„setkarze” dysponują 10 torami, 
oraz zainstalowano we wszystkich 
domkach dla uczestników obozu — 
elektryczność.

Co jeszcze zostało do zrobienia? 
Jakie są braki?

Naczelnik Wydziału WF i Sportu 
Rutkowski, przyznaje:

— Z najważniejszych obiektów w 
opłakanym stanie znajduje się je­
szcze basen kąpielowy. Wybudowa­
no go w roku 1931, a od tego czasu 
fale jeziora zdołały wybić w nim 
niejedną szczerbę.. Największym 

zniszczeniom uległ on w roku 1945. 
Naprawiono go prow zorycznie, • — 
i czynność tę powtarzamy co roku. 
Umyślnie nie wydajemy większych 
sum na jego reperacje, ponieważ 
chcemy zbudować inną. bardziej 
nowoczesną, pływalnię otwartą.

Sieraków jest naprawdę uroczym 
zakątkiem — istnym rajem dla 
sportowców.

Od pierwszego lipca zagoszczą 
tu — jak już wspomnieliśmy — ucz 
ńiowie szkół średnich z całej Pol­
ski. Oficjalna nazwa kursu brzmi: 
. Kurs podstawowy dla przodowni­
ków w.f. w szkolnych kołach spor­
towych”. Dzieli się on na trzy 
działy: lekkoatletyczny, pływacki i 
gier ruchowych. Na kurs lekkiej 
atletyki i piłki ręcznej przydzielo­
ne po 133 miejsc, dla pływaków 
134. W sumie zbierze się w Siera­
kowie 400 uczniów.

Kierownikiem kursu będzie na­
czelnik Rutkowski, kierownikiem 
szkolenia — mgr Jacek Kowalski; 
kurs lekkiej atletyki prowadzić bę-

Pierwsze miejsce zajął

Pierwsze zawody 
szczypiorniaka 
w Wejherowie 

Wejherowo. Inspektorat Szkol­
ny w Wejherowie zorganizował 
turniej błyskawiczny szczypior­
niaka 7-osobowego szkół podsta­
wowych powiatu morskiego. Do. .. 
turnieju zgłosiło się 13 drużyn z 
8 szkół,
zasłużenie zespół szkoły ćwiczeń 
nr. 2 przy Lic. Pedagogicznym w 
Wejherowie, zwyciężając w fina­
le zespół szkoły ńr._3 z Wejhero­
wa. III miejsce zajął zespół z 
Rumii, zwyciężając Zagórze 3:2.

Turniej spełnił swoje zadanie 
pod względem propagandowy«} i 
sportowym, Najlepiej zaprezento­
wał się zespół szk. nr. 2. Jest ta 
rezultat planowego uprawiania 
ćwiczeń gimnastycznych i syste­
matycznego treningu,
nego przez nauczyciela 
Szczodrowskiego.

Wszystkie uczestniczące 
ny otrzymały dyplomy a
pierwsze nagrody w postaci sprzę 
tu sportowego. (A. Dm.)

prowadzo- 
sportu,

druź7~ 
cztery

Delegat ZS Unia nie przyjechał
Dziwoląg taki wyrósł na terenie 

Państwowej Fabryki Mebli Gię. 
tych nr, 1 w Radomsku wskutek 
niedbalstwa Zrzeszenia Sportowego 
„Unia”, któremu branżowo podlega 
załoga wyżeJ wymienionej fa« 
bryki.

W połowię marca br. jeden z ak 
tyw'stów sportowych był na z.ieź= 
dzie delegatów okręgowych 1 zło= 
żył wniosek o założenie klubu, któ 
ry sfeup:ałby pracowników dwóch 
hut i dwóch fabryk ' mebli w 
Radomsku.. Wniosek został przekaza 
ny Zarządowi Głównemu.

Przez miesiąc było cicho, a 20-go 
kwietnia przyszła odpowiedź nega. 
tywna. Jednocześnie uznano ko­
nieczność założenia koła i zawias
\AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

® • •

Sportowcy sq, sprzęt jest, 
ale koła sportowego nie ma

że do zrealizowania tego 
wyznaczony został przed. 
Zarządu Oręgowego- 
będzie klubu, niech bę- 

młodz’

donnono, 
projektu 
stawi ciel

— Nie
dzie koło! — zgodzili się 
sportowcy. Następne tygodnie upły 
wały w oczekiwaniu zapowie, 
dzianego pisfnem przedstaw’cielą,
który do dn:a dzisiejszego me zjas 
wd się. Być może, że w Zrzeszeniu 
nie ma takiego, który potrafiłby 
założyć kolo...
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Albo Zrzeszenie po prostu zapom 
mało o istni en u prośby sportows 
ców Fabryki nr. 1 . W każdymu 
razie sprawa założenia koła prze­
wleka s'ę w nieskończoność.

Niezrozumiałe jest Jednak b:erne 
wyczekiwanie na owego delegata. 
Czy istotnie bez jego współudziału 
sportowcy załogi Fabryki nr. 1 nie 
mogli i nadal nie mogą założyć 
koła? Dlaczego nie zwrócili się o 
pomoc do ZMP, czemu nie interwe 
niowali u inspektora Wojewódzkie, 
go Komitetu Kultury Fizycznej?

N>e usprawiedliwiając w niczym 
Zrzeszenia, mus’mv stwierdzić, iż 
radomszczanie n:e wykazali dosta­
tecznej inicjatywy własnej. Ileż 
to Ludowych Zespołów Sportom 
wych pewstało: i powstałe bez u. 
działu instruktorów Rady Sportu 
Wiejskiego! •

Warunki do zorganizowania koła 
są- Przede wszystkim jest dużo 
chętnych, przy zakładach bowiem 
istnieje szkoła przysposobienia prze 
myślowego, której uczniowie inte 
resują s’ę sportem. Jest również 
sprzęt: 11 par butów piłkarskich j 
tyleż kostiumów, komplet siatków 
ki, dwie -pary rękawic bokserskich 
i dwa dyski.

Taki sprzęt, to prawdziwe bogać 
two i oczywiście nie można się zgo 
dzić, aby był marnotraw ony. Bo 
jak inaczej nazwać niewykorzysty­
wanie go?

Nie wątpimy też, iż po zaintefeso 
wan’u się Zw. Młodzieży Falskiej 
sprawą koła przy Fabryce Mebli 
Giętych, sprzęt znajdzie właściwe 
zastosowani. A może sekretarz 
zarządu okręgowego ZS Unia odnaj 
dzie w aktach l>st zapowadalący 
przysłanie do Radomska delegata 
Byłby już najwyższy cząs! (Zota)
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K^Pe'AkadzeKongrM
■ Ml^?^rodo(wej',Fede-raęj.i 
hoksu Atnaforsniego — ĄIBĄ. 

(Poniżej ■ zafàieszczawiy. artykuł 
fp^ewodnieząceffo ' delegacji ’ noŻ- 
: CKKFhpłfe Ktyî
:^yka Szemberga, wydrukowany w 
rpanieaziatkowypi wydaniu Trybu- 
-jty Ludu.
ii. W połcie tsetse*  odbył ąię. w 
■Kopenhadze s udziałem przedsta­
wicieli 25 narodowych federacji 
bokserskich — Drugi Kongres 
Międzynarodowej i Federacji i Bok- 
isu ,-Amatórski'ęgb (AIBA).

Kongres Bokserski
potwierdził przodującą rolę ZSRR 
i krajów demokracji ludowej

e

Po. raz-pierwszy w obradach 
Kongresu, uczestniczyli delegaci 
Sekcji Boksu WszechzWiązkowego 
Komitetu dla Spraw Kultury Fi- 
zyczhej i Sportu Związku Radzie­
ckiego. Jak wiadomo ną Kongre­
sie, reprezentowany . był również

[Henryk Szemberg]
I ______ Sekretarz GKKF______ J

Â Ï8Â, ■ podobnie,-jak i inne 
międzynarodowe federacje 
rośnych dyscyplin . sportu 

etanóTriU i stanowi' dó dziś jesz­
cze międzynarodówkę bui'zuaZÿ j- 
nego sportu,i.służąe .intereipAjpe- 
Hśćaególnyćh grup 'kapitalistycz­
nych .mecenasów sportowych“. . 
. . Znakomitą większość delegatów 
stanowili starzy .wyjadacze, 'od 
wielu .lat: pełniący dochodowe 
funkcje kierownicze .w związkach 
bokserskich krajów, kapitalistycż-- 
t^ych. Poważna ich - ezęśą est-ói 
jędnocześnię- na. czele drgańizańji 
boksu.,zawodowego/ *■  pzaeą- who- 
-ksie. amatorskim . jest” dla. '- ńich 
jedynie środkiem hodowąnigJU.-. 
rybkù dla bokserskich cyrków. 
Wszyscy ci ludzie znają się .i 
współpracują. 6d dziesiątków Jat 
Ï kongres traktują głównie- jako 
Âàjwoeê, spotkania, towarzyskie^, 
go i ubijania itityre&o-w —i natu­
ralnie w kuluarach. \ j -i' - 
.. ' Główne. zainteresowanie. -, ztyęk- 
śzęści delegatów,, skupiaksię na. 
niewielu tylko punktar.h cdjcjal- 
ńych obrad kongresu ’— ia;. wy­
borach władz Federacji, jeet to 
bowiem okazja doi-przefprsowanią 
kandydatów .takiej;,,ęży'iinńej.k!grań 
py : zaprżsiaźńipńy^h. i zjtyąa^ów 
kr'éjwych, --na’. Jtybotyeimejseń 
mistrzostw Európy, -. organizowa­
nie ich' bowiem przynosipowai. 
hy dochód ■ ■ dla- dygąhizatora, ni 
zągadńieńiich : igrzysk - Olimpij­
skich i na pomniejszych sprawach 
zatrącających © interesy — przę­
dę wszystkim ńiaterialne —-zwiąż 
ków krajowych. J'

Taką
sity aby trenerzy bßksu. gawode- 
•'yego nié mogli- być opiekunami 
amatorskiej 'bokityśkity repreżen- 
■tacji . Ęurepy. Nad wniośkiem 
tym, którego - przyjęcie biiśló ;u- 
tyudnić szeroko praktykówińe wer 
Kowanie najlepszych : ‘ bo.ksetyw 
kontynentu na ^wodpwsttyó, hyz-v, 
pytała : się J dhigotrwała i burzłi- 
w?ą d^kósjfe--'^m,p^k.:odtymeeęi.p 
-r’ prawa zawodowych.; menażerów 
pozostały nienaruszone.

! Nieporównanie mhiejsęę.< żaip-

sle inne wnioski niezwykle istot­
ne dla rozwoju pięściarstwa. Tak 
na przykład bardzo pobieżnie po­
traktowano obszerny raport spe­
cjalnej komisji lekarskiej,. powo­
łanej.'- przez poprzedni kongres. 
Raport ten zawierał wiele słusz­
nych .wniosków, które zmierzają 
do ochrony zdrowia bokserów i 
zwiększenia. zdrowotności tej dzie 
dżiny, sportu. Między innymi zna­
lazł.się.tam ?. wniosek wysunięty 
także przez Polski Związek Bok­
serski ' w sprawie przymusowych 
przerw dla boksera przegrywają­
cego '.pi-zez' nokaut. .Wbrew, stano­
wisku obecnych' na kongresie le- 
ketyy', popSrtemu-przes delegację 
rSdżiećkąj i' krajów demokracji lu­
dowej, kongres nie ueh walił wnio­
sków zawartych w raporcie komi­
sji lekarskiej j jako- obowiązują­
cych, a pi-zyjął je tylko jako zale­

Polski Związek Bokserski i orga­
nizacje bokserskie Czechosłowacji 
i Węgier.

AIBA
stawa delegacji reprezentujących 
masowy, rozwijający się sport 
krajów demokratycznych. Zasłu­
żonym autorytetem i olbrzymim 
zainteresowaniem otoczona była 
delegacja radziecka, w składzie 
której ku zdumieniu delegatów 
państw, zach. Europy, przyzwy­
czajonych do decydowania za „sza 
rych sportowców“ bez ich udziału

— znajdował się czynny bokser, 
znany nam dobrze mistrz ZSRR 
Stiepanow. Dla wielu uczestników 
kongresu nowością były przyta­
czane przez delegację radziecką, 
polską, węgierską czy czechosło­
wacką wskaźniki niezwykle szyb­
kiego tempa rozwoju sportu pię­
ściarskiego w tych krajach. Z o- 
gólnym uznaniem spotkały się 
szeroko znane już osiągnięcia czo­
łowych pięściarzy radzieckich i 
krajów demokracji ludowej. Wy­
razem tego było wiele propozycji 
spotkań sportowych od najbar­
dziej nawet odległych krajów.

jącą.rolę Związku Radzieckiego w 
walce o pokój ’praż na olbrzymie 
osiągnięcia radzieckiego sportu, 
zaproponowała wprowadzenie ję­
zyka rosyjskiego jako oficjalnego 
języka Federacji.

Wyrazem, -wzrostu autorytetu 
demokratycznego sportu był tak­
że wybór przedstawiciela ZSRR 
do stałej komisji lekarskiej oraz 
przedstawiciela Polski do Komite­
tu Wykonawczego Federacji.

Zakończenie obrad kongresu 
stało się dzięki inicjatywie przed­
stawicieli krajów demokratycz­
nych, manifestacją powszechnego 
dążenia do utrzymania trwałego

runkach pokojowej twórczej pra­
cy i współpracy narodów.

Kongres kopenhaski był ńiewąt 
pliwie -wyrazem postępującej de­
generacji sportu kapitalistyczne­
go i przykładem jałowego -niepro­
duktywnego stylu pracy jego kie­
rowników. Co ważniejsze jednak, 
kongres dał możliwość przeciw­
stawienia tej degeneracji olbrzy­
miego tempa rozwoju i rosnących 
osiągnięć sportu socjalistycznego 
i pokazał w tej dziedzinie wyniki 
twórczej pokojowej pracy Związ­
ku Radzieckiego i krajów budują­
cych socjalizm.

brady Kongresu przyczyniły 
się do spopularyzowania 
wśród rzesz sportowców kra

jów kapitalistycznych przodują­
cej roli sportu radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej i stały 
się niewątpliwie poważnym osią­
gnięciem na drodze włączenia mię 
dzynarodowego sportu do aktyw­
nej walki o pokój na święcie.

o

Sukcesy ZSRR i Polski
IDelegacje demokratyczne wy­

stąpiły z całym szeregiem przy­
jętych przez kongres wniosków 
zmierzających do ulepszenia istnie 
jących przepisów i regulaminu.

Na wniosek delegacji polskiej, 
kongres wprowadził zasadę jawne 
go sędziowania, stosowanego już 
od dłuższego czasu z powodzeniem

taw boksie radzieckim. Zasada 
ukróci niewątpliwie machinacje 
sędziowskie, które wypaczały nie­
jednokrotnie istotę walki sporto­
wej.

Mimo omówionej już atmosfe­
ry obrad, nie podniósł się ani je­
den głos sprzeciwu, kiedy delega­
cja polska wskazując na przodu-

cenia." .
.>. Jeszcze raz-w -obronie dochodów 

^mećenasówt4-portowych pominie 
te" żywotne interesy . szerokich 
rzesz pięściarzy. -

... Delegaci a polska - postawiła, na 
Wstępie obrad ■ wniosek o Wyklu- 
czdniejózóAlBA federacji bokser- 
skich franlnstowskiej Hiszpanii i 

ttytę>Wskiej .Jugosławii. Stwierdziła 
ena,.-ze .neżestniczą-cy w kongresie 
delegaci ttyeh: federacji nie repre- 
żeptaj ąr demokratycznych . s porto w 
ęów Hiszpanii i Jugosławii, a są 
prźedsiay-ieielami .faszystowskich 

. reżimów, Franca. i 'Tito, znęcają­
cych się.nad młodzieżą, hamują- 
cyęh.J-pzwó.i sportu i. pokojowych 
międżyżiarodowych: stosunków spor 

. sgm.ęwią ognisko podże-

. by.dlg.wókoju.
, wie znkiazła Argumentów podwa- 

wniosku pol­
skiego, .tym niemniej ha sygnał 
pi-zdwodnieżącego obradom Angli- 
ka, wniosek odrzucono, . zasłania­
jąc się wyświecłitąnym hasłem rze 
kornej „apolityczności“ sportu.

’ J AUTORYTET DELEGACJI
-: '■'; ZSRR

Na tle innych delegacji jeszcze 
wyrafnięj' zarysowała -się aktyw

j groź-
u. Żadna, delegacja

i^résowiùiieÿw2btid^?::.^|.. Ap^t,eT . nösc i 'twôrèzà zdecydowana po

1st
. O Kaliszu na ogół nie słyszy 
się częsty, -. I trzebią' przystać, że 
nie Jest1 to w "'stosunku do ".te*  
go miasta spraudedliwe/Gród 
to bowiem wielce szanowny 
(uchodzi przecież, i to nie^feęz 

' racji, . za najstarsze polskie 
j miasto), godny i czcigodny, 

więc, rzecz jasna,' iż; zasługuje 
on na to, dby więcej‘tefi-nim 

, się. słyszało. . ' '*-1
Nie chęęmy..jednak absolut­

nie —,i wcale też tógó.Kąli- 
- szowi ńje, tyczyniy...-aby. .o 

nim było głośno <-.z .powodu, 
który podąrńy poniżej. Bo to 

• jest tylko' taka'sobie mała hi­
storyjka -ż 'dziedziny, powiedz­
my spopt o wej. Mała, ale mimo 
to dosyć —• przykra. Dostali­
śmy mianowicie z-' Kalisza taki

■ list:; r..- ■■■.. (r
„papie: Redaktorze! ;

:JakomieążkąniecKallszą,
•: żwimcam si^ dć Pana ^.'ma­

łą prośbą: Czy nie rńógłby 
Pan umieścić mąłęgo -arty­
kułu o zachptyfi^iOg spór-

■ toyzców ZKS> ■ iiwókniah!“ 
ze sekcji bokse^Mej'; -któ­
rych zachowanie sięJestjty-,. 

■ niżej krytyki,. i kiórp nie -li­
cuje, ż godnością ^sportjówća

. Polski Ludowej. Dziwię -'się, 
że zarząd klubu „Włóknia- 
r?a“ nie wpłynie ńa swych 

s zawodników,- a są ty.,.“.
I tu wymienione-; sąctyery 

.... .’ima razie 
nie publikujemy. 

■' Cóż Jednak .rojjią ci czterej 
członkowie sekcji bokserskiej 
„Włókniarza“?;;,. Hą,h właśnie o

< nazwiska, których 
■:t oczywiście, nie pt

a „AyioKniarzą ; .ę,,H.ą,»-. wiasnie . o 
‘ tó chodzi! Nasz informator pi-. 
“ ' śze 'dalej., tak: . . : ■

Szczawno
Szćzawn.o-Zdrój, w czerwcu

Piękne uzdrowisko dolnośląskie 
— Szczawno - Zdrój — znane by­
ło, do niedawna przede wszystkim, 
chorym na dolegliwości stawów i 
żołądka. Znakomite wody minerał 
ne Szczawna — „Dąbrówka,“, 
„Mieszko", „Wacław" — cieszy­
ły się dużą, popularnością wśród, 
ludzi, cierpiących na-nieżyty jelit 
i katary dwunastnicy.

Obecnie nazwa Szczawna-Zdro- 
ju-znana jest również ludziom, 
którzy z niedomaganiami systemu 
trawiennego niewiele mają współ 
nego. O Szczawnie mówią w Ka-

Zdrój źyje szachami
na i nie ma się przy tym zbola­
łej miny, konduktorka niewątpli­
wie zapyta:

— Pan pewnie na turniej sza­
chowy? Popatrzeć, jak grają...

I najczęściej nie pomyli się. 
Do uzdrowiska przyjeżdżają nie 
tylko kibice z pobliskiego Wał­
brzycha, z niedalekiego Wrocła­
wia, Kłodzka, cży Jeleniej Góry. 
Za,palonych amatorów gry szacha 
wej, którzy nie szczędzą czasu 
(rzecz jasna — urlopowego) i ko­
sztów (dość, niestety, dużych; dla 
czego nikt nie pomyślał o zorga­
nizowaniu popularnych wycie­
czek?) — można znaleźć w całym 
kra ju. I nic w tym dziwnego: nie 
często goszczą u nas szachiści, tej 
klasy i miary, co arcymistrz Ke­
res, jeden z czołowych szachi­
stów radzieckich, czy arcymistrz 
Szabo, najlepszy szachista Węgier 
ski. Nie mówiąc, rzecz jasna, o 
tak doskonałych mistrzach, jak 
Bondarewski i Heller (ZSRR),. 
Barcza (Węgry) czy Foltys (Cze­
chosłowacja).

Uczestników turnieju jest dwu­
dziestu — pięciu Polaków i pięt­
nastu szachistów zagranicznych. 
Rozgrywki odbywają się Codzien­
nie od 4-tej po południu do ff-tej 
wieczorem. Obszerny taras Domu 
Zdrojowego o trzech oszklonych 
ścianach, izolowany od hałasów 
— jest codziennie terenem zacię­
tych walk na dziesięciu szachow­
nicach.

Już przed czwartą gromadzą 
się ciekawscy przy wielkich ok­
nach tarasu. Godzinami przyglą­
dają się grającym, starając się 
z ich min odgadnąć przebieg gry. 
Ale to nie są prawdziwi kibice. 
Bo ci siedzą w tym czasie w ob­
szernej sali, gdzie na 10-ciu wiel­
kich szachownicach demonstrowa­
ny jest przebieg rozgrywanych 
partii. Nie trzeba dodawać, że 
każde posunięcie mistrzów jest 
obszernie komentowane. Nierzad­
ko kibice dochodzą, do wniosku, 
że widza, doskonały ruch, który 
na pewno rozstrzygnie partię na 
korzyść ich faworyta. Ale po kil­
ku. dalszych posunięciach stwier­
dzają, ze ich ,.genialny“ ruch 
mógł mieć skutek wręcz odwrot­
ny...

„Nie. dość,. że rchodzą po 
mieście w stanie podchmie­
lonym, ale jeszcze pokazują 
lekcje boksu przygodnie 
'spotkańym przechodniom, 
nie żałując przy tym rów- 

,'nież -delikatnych słówek. Za 
den z tych żawodników nie 

; przekroezył 20-tego róku ży 
cia, a-.co z nich będzie' za 
kilka-lat?1'

;: -Rzeczywiście takiego zacho-. 
wąndą ńie można nazwać ani 

. sportowym, ani wzorowym — 
tylko po. prostu chuligańskim. 
A można sobie wyobrazić, że 
tąJsa czwórka ’ .zaopatrzona w 
mocne pięście i zaprawiona 
w kunszcie bokserskim, może 
stać ąię prawdziwym postra- 
chem nawet większego . inia- 
sta, niż Kalisz...! ,
j Nie', dziwmy / się więc, że 

nasz < czytelnik kończy swój 
list tymi słowy:

■ .. ,,.,.a co do mej osoby, to 
' bardżo*  bym prosił, aby Pan 

■' nie .zamieszczał mego na- 
zwiska pod artykułem, ■’ bó 
chcia)bym jeszcze mieć cał- 

- kp^ty i wygląd i chodzić 
zdrowy po Kaliszu, bo znam 

? dóljrżę owych. bokserów i 
wnęńi,' db czego są oni zdol-

rm słowem — ładne

Areymistrz Keres (ZSRR) 
suje ruch w
(Rttmunia).

zapi- 
partii z Trojanescu 

Fot. E. Karłowicz

towicach i Poznaniu, Odessie i 
Budapeszcie, Moskwie i Pradze. 
Wiadomości ze Szczawna zoyczeku 
ją niecierpliwie kibice szachowi 
kilku krajów europejskich.

Przyczyna — prosta: w uzdro­
wisku tym odbywa się obecnie 
międzynarodowy turniej, zorgani­
zowany przez Polski Związek Sza 
chowy dla uczczenia 10-lecia zgo-

hi".
•rjJed.^
,k>f|ąxki!
f'>Rjżę.. K.S.- „Włókniarzu“! 
Skóntyóluj dobrze tych swo- 
lbh bokserów 1 powiedz im, 

.że boks to jest sport, a nie — 
wódka ! mordobicie.

A gdyby tego nie zrozumie­
li,, to dodaj, że na chuligań- 
stwo znajdzie się zawsze ra- 

'.da. - - '--ww
Barnaba

'■ ,.P.. W razie czego służymy 
jhąaS-iskami cwych „bokse­
rów“ od siedmiu boleści.

Arcymistrz Szabo (Węgry) pod­
czas gry. Fot. Ę. Karłowicz

nu szachisty polskiego — D, Prze 
piórki. ❖ *

Gdy to Wałbrzychu wsiada się 
do tramwaju, jadącego do Szczaw

♦ * »

Ogólnym faworytem, jest Keres 
który swą niezwykle opanowaną 
gra. wprawia w podziw nie tylko 
widzów, ale i swoich przeciwni­
ków. Nie ulega jednak wątpliwo­
ści, że walka o pierwsze miejsce 
będzie zacięta. Pozostali szachiści 
radzieccy reprezentują bardzo wy 
soką klasę, groźni są Węgrzy 
Szabo i tegoroczny mistrz Węgier 
Barcza, poważną role mogą ode­
grać Czeehosłowacy Foltys i Kott 
nauer oraz Rumun Trojanescu.

Dla nikogo nie jest tajemnicą, 
że szachiści polscy mają nikłe 
szanse na znalezienie się w czołów 
ce. Nie znaczy to bynajmniej, że 
grają słabo, „poniżej formy“. Prze­
ciwnie — podciągają się jeszcze 
w grze z mocnymi przeciwnikami, 
ale trudno liczyć na sukcesy w 
turnieju o tak silnej obsadzie.

Turniej w Szczawnie jest naj­
większą w Polsce po wojnie im-


